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Znowu Segni
Prezydent Włoch — Gronchi 

polecił Antonio Segniemu u- 
tworzenie nowego rządu. Jak 
wiadomo, poprzedni rząd, któ­
rego premierem był Segni, po­
dał się do dymisji 24 lutego 
bież. roku.

ZSRR dla Etiopii
W dniu 8 bm. w Addis-Abe- 

bie podpisano radziecko-etiop- 
skie porozumienie o budowie 
szkoły technicznej w mieście 
Bahardar. Jest to dar rządu 
ZSRR dla rządu Etiopii. Szko­
ła obliczona jest na 1000 ucz­
niów.

Nalot na Kubę
Z Hawany donoszą, że w po­

niedziałek samolot wysłany z 
bazy amerykańskiej zrzucił 
bomby zapalające na miejsco­
wość San Cristobal w prowin­
cji del Rio. Spłonęło prawie 
3 tysiące ton trzciny cukrowej.

Wygrane „Totka"
W konkursie sportowym 

Toto Lotek z dnia 6 marca 
1960 roku ^stwierdzono: 4 roz­
wiązania z 5 traf, pr., wygr. 
po około 450 965 zł, 309 roz- 

_wiązań z 5 zw., wygr. po ok. 
5838 zł, 13 177 rozwiązań z 4 
traf., wygr. po około 205 zł, 
206 008 rozwiązań z 3 traf., wy­
grane po około 13 zł. (PAP)

Program rozwoju gospodarczego 
Polski południowej

Wspólny plan działania 5 wojewódziw

JM a ukończeniu znajduje się opracowanie wstępnej kon- 
cepcji rozwoju i zagospodarowania trzech sąsiednich 

regionów Polski południowej — województw: katowickiego, 
opolskiego i krakowskiego.

Pracami tymi, prowadzony­
mi przez 9 zespołów, kieruje 
międzyregionalna komisja ślą- 
sko-krakowska, w skład której 
wchodzą przedstawiciele wo­
jewódzkich rad narodowych, 
poszczególnych resortów, nau­
kowcy oraz przedstawiciele 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów.

Opracowanie wspólnego pla 
nu» obejmującego swym zasię­
giem 3 województwa o po- 
Wierzchni około 35 tys. km2 i 
zamieszkałych przez prawie 7 
milionów ludności, jest pierw- 
Szym tego rodzaju przedsię­
wzięciem w kraju. Będzie ono 
miało ogromne znaczenie dla 
rozwoju istniejącego na tych 
terenach przemysłu i rol­
nictwa oraz 40 większych 
miast. W planie tym uwzględ­
nia się również powiązanie z 
innymi regionami kraju, a tak 
ze z przygranicznym regionem 
ostrawsko-karwińskim w CSR.

Według założeń, obszar 
trzech województw, podzielo­
ny zostanie na strefy gospo­
darcze, specjalizując się w po­
szczególnych dziedzinach w za 
czności od bogactw natural­

nych, położenia, rozwoju prze­
mysłowego i kulturalnego. Dla

Wczoraj rozpoczęła obrady 
Wojewódzka Konferencja PZPR
w dniu wczorajszym, w Poznaniu, rozpoczęła obrady 
’ ’ VII Wojewódzka Konferencja Sprawozdawczo-Wybor­

cza Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Na konferen­
cję przybyło 293 delegatów. W obradach biorą udział: czło­
nek Biura Politycznego i minister obrony narodowej Marian 
Spychalski, członek KC i kierownik Wydziału Organizacyj­
nego KC Mieczysław Marzec, członek KC i kierownik Wy­
działu Kultury KC Wincenty Krasko oraz członek KC Jan 
Izydorczyk. Przybyło także ponad 100 zaproszonych gości, 
a wśród nich przedstawiciele sojuszniczych stronnictw poli-
tycznych — ZSL i SD.

Delegacja Sejmu 
wyjeżdża do Brazylii

Na zaproszenie Izby De­
putowanych i Senatu Fede 
ralnego Stanów Zjednoczo­
nych Brazylii, udaje się w' 
najbliższych dniach do Bra 
zylii oficjalna delegacja 
Sejmu PRL.

Przewodniczącym dele­
gacji jest pos. Oskar Lan­
ge.

W skład delegacji wcho­
dzą, pos. pos.: Tomasz Ma­
linowski — zastępca prze­
wodniczącego Prezydium 
WRN w Poznaniu, Roman 
Nowak, Józef Olszewski, 
Stanisław Stomma oraz am 
basador Jan Karol Wende.

każdej strefy zostaną opraco­
wane osobne wytyczne dzia­
łania i rozwoju. (PAP)

Zachmurzenie niewielkie i miej 
scami umiarkowane. W dzielni­
cach wschodnich miejscami duże. 
Temperatura minimalna od mi­
nus 16 st. na północnym wscho­
dzie do minus 7 st. w części cęn 
tralnej i minus 3 st. na południu 
maksymalna odpowiednio od mi­
nus 4 st. do plus 2 st. i plus 6 st.

0 polityce niemieckiej

Konferencję Wojewódzką o- 
tworzył I sekretarz KW 
PZPR Jan Szydlak, który wy­
głosił wstępne przemówienie. 
Z kolei przewodniczący Woje­
wódzkiej Komisji Rewizyjnej 
Tadeusz Becela odczytał spra­
wozdanie Komisji. Następnie 
wiceprezes WK ZSL — Waleń 
ty Kołodziejczak i sekretarz 
WKSD, członek Prezydium 
CKSD — Aleksander Rozmia- 
rek wygłosili przemówienia 
powitalne.

Potem rozpoczęła się dysku 
sja, podczas której na salę 
obrad przybyły delegacje or-

Radziecka delegacja 
gospodarcza 
przybyła do Polski

9 bm. przybyła do Warsza­
wy radziecka rządowa dele­
gacja gospodarcza, której prze 
wodniczy minister handlu za 
granicznego ZSRR N. Patoli- 
czew. Przyjazd delegacji zwią 
zany jest z zakończeniem roz 
mów handlowych między Pol­
ską a Związkiem Radzieckim 
w sprawie wzajemnej wymia 
ny towarów w latach 1961— 
1965. (PAP)

Siedziba prezydenta Sukarno 
ostrzelana z samolotu

F ak donosi indonezyjska agencja •Antara, jeden z wojsko- 
J wych samolotów odrzutowych, biorący udział w lotach 
ćwiczebnych, odłączył się w pewnej chwili od reszty eskadry 
i przelatując nad pałacem prezydenta Sukarno w Djakarcic 
obniżył lot, ostrzeliwując gmach serią z karabinu maszy­
nowego.

Następnie pilot ostrzelał ró­
wnież letnią rezydencję pre­
zydenta i miejscowość kąpie­
lową, położoną na wybrzeżu, 
raniąc szereg osób. W czasie

Dwaj wybitni politycy 7a 
chodni Anglik Crossman i 
.Amerykanin Acheson, wy­
powiedzieli się na łamach 
hamburskiego tygodnika 
„Der Stern” w dyskusji 
nad zjednoczeniem Nie­
miec. Pisze na ten temat 
Antoni Wróbel na str. 2. 

ganizacji młodzieżowych: ZMS, 
ZMW, ZSP, ZHP oraz załóg 
PGR-owskich z pozdrowienia­
mi i kwiatami dla uczestni­
ków konferencji, (ms)

Studenckie koła naukowe
o naszym Tysiącleciu

Dzisiaj o godz. 10 nastąpi w auli Uniwersytetu im. A.
Mickiewicza uroczysta inauguracja Ogólnopolskiego 

Zjazdu Studenckich Kół Naukowych, organizowanego z o 
kazji Tysiąclecia państwa polskiego.

Udział w obradach zgłosiło 
200 studentów i 13 pracowni 
ków nauki z całego kraju. 
Na zjeżdzie, który potrwa do

Min. Selwyn Lloyd 
o stosunkach 
Wschód - Zachód

Brytyjski minister spraw 
zagranicznych, Selwyn Lloyd 
przemawiając we wtorek w 
Królewskim Instytucie Geome 
trów w' Londynie, poruszył mię 
dzy innymi sprawę stosunków 
między Wschodem a Zacho­
dem. Jednym z zadań, jakie 
stoją przed Wielką Brytanią — 
oświadczył minister — jest za­
pobieżenie wybuchowi wojny 
światowej, ustanowienie wraz 
ze Związkiem Radzieckim sto­
sunków umożliwiających na­
prawdę pokojowe współistnie­
nie i położenie kresu zimnej 
wojnie.

Selwyn Lloyd podkreślił ko­
nieczność zniesienia barier dzie 
lących Wschód od Zachodu, 
gdyż miałoby to zasadnicze 
znaczenie dla sprawy utrzyma 
nia pokoju. (PAP) 

tego wydarzenia prezydent Su 
karno znajdował się w bocz­
nym skrzydle pałacu w Dja- 
karcie.

Zdołano ustalić, że ojciec 
lotnika, który dopuścił się te­
go czynu, został niedawno a- 
resztowany za nielegalne po­
siadanie broni.

Agencja Antara donosi jed­
nocześnie, że wkrótce samolot 
odrzutowy tego samego typu 
spadł z niewiadomych przy­
czyn w górzystej okolicy Jawy 
zachodniej. Pilot, chociaż ran­
ny, wyszedł cało. Nie zdołano 
jednakże jeszcze ustalić, czy 
to on właśnie jest sprawcą* 
ostrzelania pałacu prezydenta.

PAP

W wielkiej sali Komitetu Wo­
jewódzkiego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej w 
Poznaniu obraduje od wczoraj 
VII Wojewódzka Konferencja 
Sprawozdawczo - Wyborcza 
PZPR. Bierze w niej udział 
293 delegatów, oraz ponad stu 
zaproszonych gości. Przybyli 
także z Warszawy wybitni 
przedstawiciele Partii. Nasze 
zdjęcie przedstawia prezydium 
Wojewódzkiej Konferencji. 
Wstępne przemówienie wygła­
sza właśnie I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu Jan Szydlak.

Fot. — H. Ignor

13 bm., wygłoszonych zosta­
nie 41 referatów.

Referaty inauguracyjne- 
„Studencki ruch naukowy w 
okresie 15-lecia Polski Ludo­
wej” oraz „Historyczne i pra 
wne aspekty granicy na Odrze 
i Nysie” wygłoszą — przewo­
dniczący Rady Okręgowej 
Zrzeszenia Studentów Pol­
skich w Poznaniu Alojzy Łu­
czak i student V roku prawa 
UAM, Janusz Bogucki.

Oprócz uczczenia Tysiącle­
cia zjazd ma również na celu 
podsumowanie dorobku stu­
denckich kół naukowych. O 
poważnej roli jaką przywiązu 
je się do tego seminarium 
świadczy fakt, że władze 
UAM, zawiesiły z tej okazji 
na 3 dni zajęcia, (mi)

Minął rok
Dorobek III Zjazdu Partii

Rok temu, 10 marca 1959, rozpoczął obrady III Zjazd Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Zjazd ocenił dzia­

łalność Partii w okresie sprawozdawczym, uchwalił węzłowe 
zadania polityki Partii, wytyczne rozwoju Polski w latach 
1959—1965 oraz wytyczne polityki rolnej, wprowadził zmia­
ny do statutu PZPR i wybrał nowe kierownictwo Partii.

Zjazd w życiu Partii jest tym punktem szczytowym, z któ­
rego widać przebytą już drogę i zarysy dalszego etapu. 
Szczególne znaczenie III Zjazdu polega na tym, że jego spoj­
rzenie wstecz obejmowało okres naprawy wypaczeń, pod­
jętej w walce z tymi siłami, które procesom demokratyzacji 
życia usiłowały nadać niesocjalisiyczny kierunek. Fiasko 
tych usiłowań potwierdziło słuszność polityki Partii, polityki, 
którą III Zjazd w pełni aprobował.

Uchwały III Zjazdu wysunęły na czoło sprawę- wzrostu 
produkcji i dochodu narodowego. Realizacja tego zadania 
konieczna jest ze względu na zapewnienie systematycznego 
podnoszenia poziomu życiowego rosnącej ludności naszego 
kraju i na zapewnienie Polsce należnego jej miejsca w 
świecie. Kolejne posiedzenia plenarne KC po III Zjeżdzie 
były poświęcone ustaleniu szczegółowych rozwiązań najistot­
niejszych elementów tych niemałych zamierzeń.

II plenum KC zajęło się sprawami rolnictwa, niewątpliwie 
najtrudniejszym problemem naszej gospodarki narodowej 
z uwagi na rozdrobnienie gospodarstw chłopskich i wciąż 
żenująco niski stan kultury rolnej. Utworzenie Funduszu 
Rozwoju Rolnictwa i umasowienic ruchu kółek rolniczych 
powinny doprowadzić do znacznego wzrostu produkcji ioI- 
ncj poprzez jej unowocześnienie i wykorzystanie wszystkich 
rezerw.

III plenum rozpoczęło etap porządkowania gospodarki 
przedsiębiorstw, utorowało drogę do lepszej organizacji pro­
dukcji, wzrostu wydajności pracy.

IV plenum, kontynuując poprzednie, w centrum uwagi po­
stawiło sprawę postępu technicznego, który w ostatecznym 
rachunku rozstrzyga o dobrobycie i poziomie kulturalnym 
społeczeństwa.
posunięcia Partii po III Zjeżdzie, poparte przez sojusznicze 
1 stronnictwa, są rezultatem dokładnego wyważenia za­

miarów i sił. Rok 1959 zamknęliśmy poważnym wzrostem 
produkcji przemysłowej, osiągniętym głównie dzięki wyższej 
wydajności pracy, co wskazuje na prawidłowy kierunek 
działania i realność osiągnięcia zaKfeślonych na rok 1965 
celów. t. S.

Poszukiwania trwają

Jeszcze 5 osób 
uratowano 
w gruzach Agadiru

Inżynierowie armii marokań 
skiej w czasie inspekcji jed­
nej z dzielnic Agadiru usłyszę 
li we wtorek głuche uderzenia 
i wołania o pomoc, dochodzą­
ce spod gruzów. Na miejsce 
zawezwano natychmiast eki­
pę ratowniczą, która w środę 
wydobyła na powierzchnię 
trzech Marokańczyków, żyw­
cem pogrzebanych od chwili 
katastrofy Agadiru. Wśród u- 
ratowanych znajduje się 10- 
letni chiopiec i jego ojciec.

W ciągu ostatnich 24 godzin 
udało się łącznie wydobyć pię 
ciu żywych ludzi spod gru­
zów.

Wiadomość o tym ożywiła 
pracę ekip ratowniczych, któ­
re w zasadzie zaprzestały już 
poszukiwań z wyjątkiem kil­
ku wybranych miejsc. (PAP)

Ultimatum HRF 
wobec Gwinei

W związku z nawiązaniem 
stosunków dyplomatycznych 
między RepdDliką Gwinejśką 
a NRD, rząd Niemieckiej Re­
publiki Federalnej upoważnił 
ministra spraw zagranicznych 
— Brentano, do odwołania am 
basadora NRF z Gwinei i ze­
rwania z nią stosunków dyplo 
mitycznych, jeżeli ambasador 
Gwinei w NRF nie poinformu 
je w najbliższym czasie, że 
Gwinea nie nawiązała stosun­
ków dyplomatycznych z NRD.

PAP
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z POLIGONY NA BAGNACH

Redaktor naczelny Leonard
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
Purzycki, kierownicy działów.- 
kultury — Janusz Biniek, miej­
skiego — Eugeniusz Cofta. spor­
towego — Tadeusz Kaczmarek, 
terenowego — Józef Pieprzyk. 

Dzisiejszy serwis tnformacyj- 
no-polityczny do druku przy­

gotował Feliks Biłoś.

Z problematyki Wojewódzkiej Konferencji Wyborczej PZPR

\V czoraj rozpoczęła się dwudniowa VII Konferencja 
Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR naszego wojewódz­

twa. Poniżej omawiamy niektóre problemy, poruszane w 
przygotowanym na Konferencję sprawozdaniu.

dusz płac ma kształtować się 
na poziomie roku ubiegłego.

PIĘKNY PRZYKŁAD

o złożyło się na pozytyw 
ne wyniki, uzyskane 

przez gospodarkę naszego wo-

Oto jest pytanie

Artykuły Antoniego Wróbla drukujemy 
na prawach wolnej trybuny; oznacza to, 
że redakcja nie musi podzielać poglądów 
autora.

WTRĄCAM SWOJE 3 GROSZE

jewództwa w różnych dziedzi 
nach? Przede wszystkim lep­
sza praca samorządów robot­
niczych z organizacjami par­
tyjnymi na czele. Wybrano ra 
dy robotnicze w dalszych za­
kładach pracy, zaś do istnie­
jących — w wyniku nowych 
wyborów — weszło sporo o- 
fiarnych aktywistów. W rezul 
tacie praca samorządów robot 
niczych staje się coraz bar­
dziej konkretna. Natomiast za
gadnienia 
wymagają

światopoglądowe
poświęcenia

zwiększonej uwagi.
im

AKTUALNE WSKAŹNIKI

Dyskusja w „Der Stern

I ziś kontynuujemy roz- 
poczęte wczoraj rozwa 

żania na temat dyskusji 
nad zjednoczeniem Nie­
miec, która od kilku tygo­
dni toczy się na łamach, 
ukazującego się w Hambur 
gu, tygodnika ilustrowane­
go „Der Stern”.

Tym wszystkim, którzy 
nie czytali naszego wczo­
rajszego artykułu, przypo­
minamy, że pierwszym dys 
kutantem byłz profesor hi­
storii najnowszej na uni-
wersy tecie w
Alan 
dział

,W 
nym

Taylor, 
m. in.:
okresie

Oxfordzie — 
który powie-

międzyw ojcn
czyniliśmy Niemcom

ustępstw a i, po każdym z 
; nich Niemcy żądali nowych 
; ustępstw. Zrezygnowali- 
' śmy z reparacji. Pozwolili- 
; śmy na ponowne zbrojenie 
। Niemiec. Pogodziliśmy się z 
। aneksją Austrii. Dopomogli 
? śmy nawet do zabrania te- 
| renów czeskich,1 chociaż te 
'i tereny nie były nigdy nie- 
; mieckie. Cośmy w końcu z 
l tego mieli? Tylko dalsze żą 

dania, które przeprowadza- 
/ nc były z początku przy po 
; mocy gróźb wojennych i 

। wreszcie przy pomocy bro­
ni. Czy znów ma być to sa- 

I mo?”
W tym samym wydaniu 

I „Der Stern”, w którym u- 
\ kazała się cytowana wypo- 
1 wiedź angielskiego history 
' kt. — Alana Taylora, za­

mieszczono też wypowiedź 
, świetnego publicysty fran- 

! cuskiego — Jeana Jaques’a 
\ Servana-Schreibcra, pisu­

jącego stale w paryskim ty 
; godniku „L’Express”, który 
' — zdaniem „Sterna” —wy 

, wiera niemały wpływ na 
! politykę francuską. Servan- 
1 Schreiber stwierdza, że 

Bonn pogłębiło podział Nie 
' mi 'C, zarzuca rządowi Re­

publiki Federalnej uprawia 
. nie nierealnej polityki, brak 

! rozsądnej koncepcji rozwią 
\ zania problemu niemieckie 

go. Pisze on m. in.:
i „Każda polityka, która 

opiera się na fikcjach i pu- 
। stych sloganach, skazana 
’ jest na niepowodzenie. My, 

Francuzi, mieliśmy gorzką 
nauczkę, z tego co uczynił 

/ nasz, własny kraj w ostat- 
i nich latach, prowadząc i- 
। diotyczne wojny kolonial­

ne, szukając fałszywej sła­
wy.

Ponieważ mówimy to na- 
/ szym własnym ziomkom od 

i dziesięciu lat, to mam na­
dzieję, że mogę w zagra­
nicznym piśmie powiedzieć 
to również zagranicznym 
przyjaciołom.”

cania rozsądnego kompro­
misu tylko dlatego, że bę­
dzie on możliwy do zaak­
ceptowania przez komuni­
stów.”

Wypowiedź czwartego u- 
czestnika tej dyskusji, zna­
nego polityka amerykań­
skiego — Deana G. Ache- 
sona, byłego sekretarza sta­
nu, różni się formą od po­
zostałych. W oględnych sło 
wach Acheson wskazuje 
Niemcom na korzyści, ja­
kie mogliby osiągnąć, rezy­
gnując ze zbrojeń.

Następne wypowiedzi u- 
każą się w kolejnych nu­
merach „Der Stern”. Być 
może, przy okazji powróci­
my jeszcze do tych spraw, 
dorzucając do nich nasze „3 
grosze”.

Z dotychczasowego prze­
biegu dyskusji wynika ja­
sno, że wyznawcy szkarad-
nego hasła: 
Deutschland 
(„Niemcy, 
wszystko”),

Deutschland,
iiber

Niemcy
alles” 
nade

dostają teraz
za pośrednictwem własnej 
gazety, a ze strony swych 
sojuszników, gorzką lekcję 
mądrości politycznej. Czy 
z niej skorzystają? — oto 
jest pytanie — jak rzeki pe 
>^ien królewicz duński...

Antoni Wróbel

A by rady robotnicze i kon- 
4 v ferencje samorządu ro­

botniczego spełniały jak naj­
lepiej ciążące na nich zadania 
— do tego potrzebna jest je­
szcze pomoc i zainteresowa­
nie zjednoczeń przemysło­
wych. Niestety, udział przed­
stawicieli wspomnianych in­
stancji w KSR-ach naszego 
przemysłu był znikomy.

Jak przedstawiają się wska 
źniki planowe na rok 1960? 
Ogólnie można stwierdzić, iż 
osiągnięcie ich będzie rzeczą 
trudną. Wykonanie jednak za 
mierzeń planowych jest w 
pełni realne. Przewiduje się 
wzrost produkcji o 7,8 proc, 
w porównaniu z 1959 r. Naj­
wyższy zakładany przyrost 
produkcji wykazuje przemysł 
lekki, rolno-spożywczy i ma­
teriałów budowlanych. Jeśli 
dodamy, że planuje się owe 
zwiększone zadania produk­
cyjne wykonać przy zatrud­
nieniu zmniejszonym o 0.9 
proc. — należy uznać zamie­
rzenia roku bieżącego jako na 
der trudne. Wydajność plano­
wana wzrosnąć powinna, w

Qtaje przed załogami, przed 
kierownictwami przedsię 

biorstw pytanie: jak osiągnąć 
zaplanowane wskaźniki? Głó­
wne uderzenie należy skiero­
wać na podniesienie wydajno 
ści pracy w zakładach. Istnie 
ją w tym zakresie spore re­
zerwy. Wprowadzanie nowej 
techniki musi odegrać tu de­
cydującą rolę. Ładnym przy­
kładem są w tym zakresie o- 
siągnięcia załogi Poznańskich 
Zakładów- Przemysłu Tłuszczo 
wego; wykonano tam syste­
mem gospodarczym taśmową 
suszarnię, przez co zwiększo­
no produkcję o 35 proc. Inne 
udoskonalenia pozwolą zwięk 
szyć zdolności wytwórcze fa­
bryki o 55 proc, bez powięk­
szania załogi.

Zaniedbane w pewnym stop 
niu sprawy racjonalizator­
stwa i wynalazczości pracow 
niczej, nabierają szczególnego 
znaczenia. Z Zakładach „H. 
Cegielski” Klub Racjonalizato 
rów zrzeszał w ubiegłym ro­
ku, pomimo wspomnianego 
spadku zainteresowania postę 
pem technicznym, 550 człon­
ków, którzy zgłosili 638 wnio 
sków. Pozwoliły one na osz­
czędności, zamykające się w 
granicach J7 min. zł.

SŁABA DYSCYPLINA

Szczególne zadania w za- 
kresie wprowadzania po 

stępu technicznego przypada­
ją Naczelnej Organizacji Tech 
nicznej i zrzeszanym przez 
nią stowarzyszeniom, działa­
jącym poprzez liczne komórki 
zakładowe (SIT, SIMP, SEP

dów, Poznańska Fabryka Ma­
szyn Żniwnych, Wytwórnia 
Głośników we Wrześni, budów 
nictwo'— generalnie), że wsku 
tek na przykład braku niektó 
rjrch części, pewne oddziały 
miały przestoje. Aby popra­
wić organizację pracy — do te 
go potrzebne jest współdzia­
łanie robotników z kadrą te­
chniczną. Nie można trakto­
wać propozycji, zgłaszanych 
przez członków załogi jako o- 
sobistej krytyki. Zarazem je­
dnak trzeba otwarcie mówić 
o pełnym wykorzystywaniu 8- 
godzinnego dnia pracy, oczy­
wiście wykorzystywaniu dla 
produkcji...

Straty dla gospodarki naro­
dowej z tytułu nie usprawiedli 
wionej nieobecności u zajęć 
zamykały się w przemyśle sa 
mego tylko Poznania za rok 
1959 liczbą 120.000 zmarnowa 
nych godzin pracy. Na 100 u- 
bezpieezonych wypadało 76,2 
dni zwolnień chorobowych.

Przyczyny rozluźnienia dy­
scypliny pracy należy szukać 
ponadto w nieaktualizowanych 
od szeregu lat normach pra­
cy. Instalowano nowe maszy­
ny, urządzenia, a normy pozo 
stawały stare. W rezultacie 
np. średnie wykonanie norm 
w przemyśle metalowym wy­
nosiło w roku 1956 150 proc., 
natomiast w roku 1959 już 
220 proc. W takim stopniu 
nie zwiększyła się wydajność 
pracy i produkcja, podniosły 
się natomiast płace.

\ V ojska Bundeswehry dy5 
’ ’ ponują szesnastu poli­

gonami ćwiczebnymi o p0 
wierzchni 143.000 ha. Do nai 
większych, liczących ponad 
20 000 ha, należą poligony 
Bcrgen-Hohne i Grafcn- 
wóhr. Ostatnio, w związku 
z ukończonymi manewrami 
na terenie Bawarii, podkre­
śla się w prasie zachodnio- 
niemieckiej brak przestrze­
ni do ćwiczeń, zwłaszcza że 
postęp techniczny w uzbro- 
jcniu stawia większe wy­
magania w tym zakresie. 
Mimo pewnych oporów ze 
strony właścicieli ziemi bie- 
rze się pod uwagę możli­
wość wywłaszczania gosno- 
darzy.

X Wprowadzenie w czyn 
X dyskutowanego projektu do 
X tknęłoby zwłaszcza przesic- 
X dleńców ze wschodu, którzy 
; w pierwszych latach po woj 
- nie osiedlili się na dużych 
• placach ćwiczebnych byłego 
- Wehrmachtu. Celem uzyska 
X nia dalszych terenów pod 
X poligony Bundeswehry i 
X NATO podjęta ma być tak- 
X że akcja osuszania bagien 
X zachodnioniemicckich.

WIADOMO,.

W
„Der Stern

następnym wydaniu

dwie dalsze
ukazały się 
wypowiedzi.

Pierwsza, pióra wybitnego 
przedstawiciela brytyjskiej 
Labour Party — Richarda 
Crossmana. Jest on od 1945 
roku członkiem Izby Gmin, 
jednym z najznakomitszych 
mówców angielskiego par­
lamentu. Crossman kończy 
swój artykuł wnioskiem:

„Krótko mówiąc: wkład 
do odprężenia międzynaro­
dowego, którego od Nie­
miec (federalnych) oczeku­
ję, jest gotowość nie odrzu-

CHODZI O WYDAJNOŚĆ

itp.).
Kapitalne znaczenie dla 

alizacji niełatwych zadań 
spodarczych tego roku

przystąpiono zatem
1 norm statystycznych 

technicznych. Partia stoi 
na stanowisku, że procesu

do

tu 
te

re- 
go- 
ma

właściwa organizacja pracy.
Mamy przykłady (Poznańskie

o wyporności 20.000 ton. 
Na zdjęciu: statek pod ele- 
watorem zbożowym w cza­
sie wyładunku.

CAF - Fot. Uklejewskl

nicy i jęczmienia, 
przywiózł stadek bandery 
liberyjskiej „Andros Mai- 
dew”. Jest to wielki statek

LUij.Ladu.nak
W porcie gdańskim 
wyładunek 19.700 ton

tym okresie o 9,3 proc., fun-Zakłady Naprawy Samocho-

trwa 
psze- 
które

go nie wolno dokonywać przez 
mechaniczne obcinanie robot­
nikom czasu na wykonanie o- 
kreślonych prac. Wprowadza­
nie norm nowych musi być 
dokonywane wnikliwie, opar­
te na analizie, aby ludzie pra 
cujący sumiennie i wydajnie 
nie doznali uszczerbku.

Niestety, mamy zakłady 
przemysłowe, których dyrekcje 
w niedostateczny sposób wy­
jaśniały załogom istotę zmia­
ny norm, a braki w pracy po 
litycznej usiłowały zastąpić 
metodami administracyjnymi. 
A przecież zachodzi koniecz­
ność dogłębnego wyjaśniania 
pracownikom, iż chodzi nam 
o wzrost wydajności pracy a 
nie o obniżanie płac. Oczywi­
ście, do obowiązków admini­
stracji fabrycznej należy zad­
banie o to, aby poprzez po­
ciągnięcia organizacyjno-tech 
niczne pomóc robotnikom w 
wykonaniu i przekraczaniu no 
wych norm pracy.

Zebrał: Piotr Zycki

; prokurator Generalny 
Z Ł NRD zaproponował wła 
Z dzom sądowym Berlina za- 
Z chodniego, aby wydelegowa 
Z ły swego pełnomocnika do 
Z Berlina wschodniego celem 
Z przejrzenia oryginalnych 
- akt dotyczących zbrodni- 
X czej przeszłości byłych sę- 
- dziów i prokuratorów nazi- 
- stowskich, którzy obecnie 
- pracują w zachodnionie- 
X mieckim wymiarze sprawie 
X dliwości.
X Propozycja ta nic została 
Z przyjęta. Rzecznik zachod- 
X nioberlińskiego sądownic- 
X twa wyjaśnił jednak, że 
Z wkrótce zostanie wystoso- 
Z wane pismo do Prokuratu- 
Z ry Generalnej NRD o do- 
Z starczenie odpowiednich akt 
Z względnie uwierzytelnio- 
Z nych odpisów w ramach 
Z międzynarodowej wspólpra 
= cy prawmęj.

WOLĄ KOLEJKI

I Tkazujące się w Bamberg 
(NRF) pismo branżowe

„Das 
dziło 
nych 
nich

Spielzcug” przeprowa 
wśród 500 dzieci z róż 
części Niemiec zachód 
ankietę celem pozna­

nia gustów małych odbior­
ców produkcji przemysłu i 
rzemiosła zabawkarskiego. 
Wyniki ankiety wykazały, 
że dziewczynki nadal lubią 
się bawić przede wszystkim 
lalkami. Chłopców intere­
sują kolejki i klocki do bu­
dowania domów, natomiast 
zabawki „żołnierskie” po­
ciągają tylko nielicznych. 
Zaledwie kilku prosiło o 
czołgi, a raptem jeden 
chciałby mieć „działo ato­
mowe”. (ZAP)

Problemy IV plenom

IVa semaforze zapaliło się czer- 
4 ’ wone światełko — stop. Nad­

jeżdżający pociąg pospieszny nie 
zwolnił jednak szybkości. Maszyni­
sta nie zauważył sygnału. A jednak 
pociąg z ostrym zgrzytem kół za­
trzymał się nagle... Hamulce włą­
czyły się automatycznie.

Marzenie? Tak, ale bliskie reali­
zacji. Jeszcze w tym roku, na 310 
kilometrach najruchliwszych linii 
kolejowych instaluje się urządzenia 
do samoczynnego hamowania pocią­
gów.

W naszym kolejnictwie zaczyna­
my stó/ować coraz szerzej różno­
rodne urządzenia zabezpieczające 
ruch pociągów. A mamy w tej dzie­
dzinie bardzo dużo do zrobienia — 
np. jeszcze 30 proc, zwrotnic nasta­
wia się w Polsce ręcznie.' Dodajmy 
do tego, że nasze linie kolejowe są 
tak obciążone, jak mało które (na­
pięcie pracy przewozowej jest u nas 
wyższe aniżeli np. na kolei angiel­
skiej, francuskiej, holenderskiej 
niemieckiej).

Samoczynne blokady

Inwazja postępu technicznego 
PKP rozpoczyna się w tym

czy

na 
ro-

ku. Ale żeby nie być gołosłownym.

Inwazja techniki na kolei
Automaty — elektryfikacja — w zrosi bezpieczeństwa

Dotychczas na jednotorowym odcin­
ku między dwiema stacjami ze 
względu na bezpieczeństwo mógł je­
chać tylko jeden pociąg. Blokada 
samoczynna, którą w tym roku 
otrzyma 180 kilometrów linii kole­
jowej, pozwoli na bezpieczne kur­
sowanie pomiędzy dwiema stacjami 
kilku pociągów w tym samym kie­
runku. Sygnały zatrzymujące pocią­
gi będą uruchamiane automatycz­
nie.

Blokadę samoczynną zastosuje się 
w pierwszej kolejności na liniach 
zelektryfikowanych. W tym roku od­
powiednie urządzenia otrzymają m. 
in. niektóre odcinki na linii Warsza­
wa—Katowice. Cała ta magistrala 
zostanie w nie wyposażona do roku 
1962, a do końca 1965 roku blokadę 
samoczynną otrzyma dalszych 480 
kilometrów linii dwutorowych. Na 
170 kilometrach linii jednotorowych 
będą zastosowane urządzenia do 
zdalnego sterowania pozwalające na 
przestawianie zwrotnic i sygnałów 
ze znacznych odległości (do 150 km).

Przede wszystkim blokada będzie 
instalowana na węzłach warszaw­
skim, katowickim, krakowskim, po­
znańskim i gdańskim.

Za dotknięciem przycisku

Inną wprowadzaną obecnie nowo­
ścią jest pulpit z planem świet­

lnym, zaopatrzony w szereg przy­
cisków. Widać na nim obraz stacji 
i ruch nadjeżdżająćyfch pociągów. 
Jeden człowiek za naciśnięciem od­
powiedniego przycisku nastawi ca­
łą drogę przebiegu pociągu, zwrot­
nicę i sygnały. Te urządzenia — tak 
zwane — przekaźnikowe, wprowa­
dzają automatyczną obsługę i zwięk 
sza ją przepustowość węzła kolejo­
wego (blokada samoczynna zwięk­
sza przelotowość linii). Dotychczas 
urządzenia przekaźnikowe posiada 
tylko sześć stacji.

Bez udziału człowieka

Pomyślano również o przejaz­
dach. Na około 320 skrzyżowa­

niach dróg kołówych z kolejowymi

będzie zainstalowana samoczynna 
sygnalizacja świetlna. Tak więc po­
ciąg zbliżający się do przejazdu bę­
dzie sam włączał urządzenia, które 
zapalą kolorowe migające światła 
ostrzegawcze i jednocześnie opusz­
czą szlaban. Ostatnia oś przejeżdża­
jącego pociągu spowoduje wyłącze­
nie świateł i podniesienie rogatki. 
Wszystko to odbywać się będzie bez 
udziału człowieka.

Na ponad 40 stacjach rozrządo­
wych wprowadza się około 700 sta­
łych i przenośnych urządzeń rad1 o 
telefonicznych. W ten sposób osiąg 
nie się bezpośrednią łączność pomię­
dzy nastawniczym, kierującym Pr 
cą rozrządową, a maszynistą Par 
wozu.

Dokumentację, prototypy i Pr° 
dukcję przeważającej ilości ur^? 
dzeń modernizacyjnych wykon J 
instytuty naukowe, zakłady i te® ' 
ki krajowe, podległe Ministers 
Komunikacji.

Nie potrzeba dodawać jak waż­
nym elementem realizacji uc
IV Plenum KC PZPR są wszys kie 
przeobrażenia techniki kolejowej, 
których mowa w artykule.

Krystyna Szclestow«k»



POLITYKA-------------------------------- „GŁUS“ POLITYKA
I

przemówienie I sekretarza KW - tow. Jana Szydlaka
zagajające dyskusję na Wojewódzkiej Konferencji
towarzysze delegaci 

tTTT Konferencja Woje- 
1/ I I wódzka Wielkopol- 
V 11 skiej Organizacji Par 

tyjnej zamyka trzy­
letni okres działalności Komi­
tetu Wojewódzkiego.

Podstawą naszych osiągnięć 
gospodarczych i sukcesów po­
litycznych, okresu dzielącego 
nas od poprzedniej Konferen­
cji była słuszna linia politycz­
na wytyczona przez VIII ple­
num KC, a zaakceptowana i 
rozwinięta przez III Zjazd 
PZPR- Konsekwentnie reali­
zując tę linię, zwalczając 
wszelkie od niej odchylenia i 
coraz lepiej przestrzegając w 
praktyce leninowskich norm 
życia partyjnego, osiągnęliśmy 
konsolidację ideową i organi­
zacyjną naszych szeregów, 
wzmocniliśmy kierowniczą ro­
lę partii, rozwinęliśmy samo­
dzielność i inicjatywę organi­
zacji i instancji partyjnych 
oraz co szczególnie cenne, za­
cieśniliśmy więź naszej orga­
nizacji partyjnej z masami.

Nauczyliśmy się w tym okre 
gie lepiej niż dotychczas roz­
wijać żywą pracę partyjną w 
różnych środowiskach, przekła 
dać trudne i skomplikowane 
zadania naszego rozwoju eko­
nomicznego na język codzien­
nych zadań człowieka pracy.

Okres dzielący nas od po­
przedniej Konferencji Woje­
wódzkiej był okresem niełat­
wej walki ideologicznej zarów­
no wewnątrz partii jak i z na­
ciskiem obcych ideologii na 
partię i ich wpływami w ma­
sach pracujących.

.Możemy dziś powiedzieć z 
odkrytym czołem, że wielko­
polska organizacja partyjna, 
wraz z całą partią wyszła z 
tej walki wzmocniona, bogat­
sza w polityczne i ideologicz­
ne doświadczenia, silniejsza w 
swych wpływach politycznych, 
zdolna konsekwentnie urzeczy 
wistniać wskazania Komitetu 
Centralnego. Dowodem tego 
są przedstawione towarzyszom 
w materiałach postępy poczy­
nione w realizacji uchwał III 
Zjazdu Partii jak i kolejnych 
uchwał Komitetu Centralnego 
oraz fakt, iż organizacja nasza 
w miesiącu lutym osiągnęła 
stan 100.311 członków i kan­
dydatów partii.

TOWARZYSZE !
IV ie jest zamiarem mego 
1 ’ krótkiego zagajenia poru­
szać choćby pobieżnie wszyst­
kie zagadnienia, które były 
przedmiotem zainteresowań i 
działalności partyjnej organi­
zacji w okresie sprawozdaw­
czym. Zostały one zresztą 
szczegółowo omówione w do­
ręczonych Wam materiałach.

Zgodnie jednak z decyzją 
Komitetu Wojewódzkiego, pra 
gniemy przedstawić niektóre 
problemy decydujące o dal­
szych sukcesach w naszej pra­
cy.

Nie jest rzeczą przypadku, 
2e problemy polityki rolnej 
Partii, zadania związane z pod 
noszeniem produkcji rolnej, 
rozwojem hodowli i całokształ 
tu naszej pracy nad przeobra­
żeniem stosunków społecznych 
na wsi, znajdują się w cen­
trum uwagi wielkopolskiej or­
ganizacji partyjnej.

III Zjazd Partii nakreślił za­
danie osiągnięcia w 1965 roku 
•w proc, wzrostu produkcji 
rolnej w stosunku do 1958 ro- 
*u, II zaś plenum Komitetu 
Centralnego rozwinęło i skon­
kretyzowało uchwały Zjazdu, 
nakreślając środki i drogi pro­
wadzące do urzeczywistnienia 
tych zadań.

Uchwały II plenum KC wy­
tyczyły kierunki organizacyj- 
nc i materialne dla gruntow­
nego unowocześnienia rolnic­
za w oparciu o działalność 

chłopskiej organizacji — Kó- 
Jk Rolniczych i utworzonego 

unduszu Rozwoju Rolnictwa, 
stwarzając możliwość zespole­
nia wysiłków i środków za­
równo państwa jak i rolników.

Powierzenie Kółkom Rolni- 
zym gospodarowania wielo- 

Rmionowym Funduszem Roz­
boju Rolnictwa, stwarza moż- 
iwości i warunki dla rozwi­
ja inicjatywy Kołek Rolni- 
r , . ’ rozwoju mechanizacji 
oinictwa, ulepszenia działal- 
°sci gospodarczej i społecz- 
eJ na wsi oraz zmian w świa- 
omości i dyscyplinie społecz- 

kulturze wsi.
W Kółkach Rolniczych wi-

Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR
dzimy wreszcie nie tylko for­
mę podnoszenia produkcji rol­
niczej, ale również formę prze 
chodzenia do wyższych form 
gospodarowania, do socjali­
stycznej przebudowy wsi. Po­
wstanie na wsi społecznej wła 
sności, ośrodka zespołowego 
działania będzie pobudzać za­
interesowanie i odpowiedzial­
ność chłopów za należyte eko­
nomiczne i społeczne wyko­
rzystanie wspólnych środków, 
maszyn i urządzeń.

W miarę rozwoju i umacnia­
nia się Kółek Rolniczych i roz 
szerzania się wspólnej własno­
ści — organizacja ta będzie 
stawała się najprostszą i naj­
bardziej zrozumiałą szkołą ze­
społowego gospodarowania.

O ile więc wzrost produkcji 
rolnej stanowi najważniejsze 
ogniwo naszej działalności go­
spodarczej, o ile w Kółkach 
Rolniczych widzimy główną 
dźwignię zabezpieczenia reali­
zacji uchwał III Zjazdu w za­
kresie rolnictwa — to oznacza 
to, że punkt ciężkości naszej 
pracy partyjnej na wsi leży 
w Kółkach Rolniczych w ich 
prawidłowym funkcjonowaniu 
i działalności.

By Kółka Rolnicze mogły 
spełnić swe zadanie muszą 
stać się masową, powszechną 
organizacją chłopów, czego do­
tychczas nie osiągnęliśmy. Na 
koniec 59 roku w 1403 wsiach 
nie było Kółek Rolniczych a 
na ogólną ilość 285.344 gospo­
darstw rolnych, członkami Kó 
łek Rolniczych było 66.765 rol­
ników.

Podstawową słabością w roz 
woju Kółek Rolniczych jest 
niedostateczna aktywność na­
szych instancji i POP czego 
najdobitniejszym wyrazem 
jest pozostawienie na począt­
ku b. r. ponad 23 proc, człon­
ków partii chłopów poza sze­
regami Kółek. Rolniczych. Jest 
zrozumiałym iż fakt pozosta­
wania członków partii chło­
pów pozą Kółkami Rolniczymi 
działać musi demobilizująco w 
środowisku wsi, zwłaszcza w 
449 wsiach, gdzie są POP a nie 
ma Kółka Rolniczego. Dlatego 
też powszechny i aktywny u- 
dział wszystkich członków par

Występują tu i ówdzie w 
naszym aktywie wątpliwości, 
co rozwijać Kółka czy spół­
dzielnie produkcyjne. Wątpli­
wości te są niesłuszne, bowiem* 
nie stoi przed nami taka alter­
natywa. Tam, gdzie większość 
chłopów wsi w oparciu o swe 
doświadczenie występuje z 
zamiarem utworzenia spół­
dzielni produkcyjnej, tam win 
ni oni spotkać się z maksy­
malną pomocą naszej organiza 
cji partyjnej. Rozwój ruchu 
spółdzielczości produkcyjnej 
oparty na zdrowych ekonomicz 
nych i społecznych podstawach 
nie stoi w sprzeczności z na­
szą pracą nad rozwojem Kółek 
Rolniczych.

W istniejących jednak spół­
dzielniach produkcyjnych wy­
stępuje przy dużym dorobku

produkcji przemysłowej opar­
tego o stały wzrost wydajności 
pracy, przy nieznacznie tylko 
wyższym w porównaniu do ro­
ku ubiegłego funduszu płac.

Dla wielkopolskiego prze­
mysłu oznacza to wykonanie i 
przekroczenie wyższych o 7,8 
proc, w porówmaniu do planu 
roku 1959 zadań produkcyj­
nych przy zatrudnieniu mniej­
szym o 1 proc.

Na czoło wszystkich aktual­
nych zadań wysuwają się za­
gadnienia wynikające z Uchwał 
III Plenum KC, a zwłaszcza 
wprowadzone obecnie zaostrzę, 
nie norm w przemyśle.

Panująca nas praktyka

tii na wsi w pracach Kółka
jest zadaniem pierwszorzęd­
nej wagi.

Trzeba więc by do wszyst­
kich naszych organizacji par­
tyjnych na wsi dotarło prze­
konanie, że prawidłowe funk­
cjonowanie Kółek Rolniczych 
uwarunkowane jest pracą 
członków partii w tej organi­
zacji, ich współudziałem z 
członkami ZSL, ich umiejęt­
nym i konsekwentnym urze­
czywistnieniem polityki partii 
i ZSL na tym odcinku.
VTusimy również w najbliż- 
1 1 szym czasie przełamać 

występującą jeszcze w naszej 
partyjnej działalności na wsi 
ogólnikowość, polegającą na 
niedostatecznym zajmowaniu 
się problemami praktycznej, 
konkretnej pracy z rolnikami. 
O ile bowiem sprawy rolne 
zajmują niemało miejsca w 
działalności naszych instancji 
partyjnych, to rzecz najcen­
niejsza, żywa konkretna praca 
na wsi, wraz z chłopami, nad 
rozwiązaniem wspólnie z nimi 
zadań gospodarczych i społecz 
nych wsi nie nabrała jeszcze 
pełnego rozmachu.

Obecny okres rozwoju Kó­
łek Rolniczych wysuwa z ca­
łą ostrością konieczność kon­
kretnej pomocy chłopom za­
równo w ich organizowaniu 
jak i działalności, a zwłaszcza 
w przezwyciężeniu oporów w 
stosunku do zakupu maszyn 
z FRR, prawidłowego nimi go 
spodarowania i ich wykorzy­
stania, pełnego zabezpieczenia 
wspólnego majątku Kółka i 
sprawiedliwego nim dyspono­
wania. W takiej pracy róść bę 
dzie autorytet naszej organi­
zacji na wsi, jej wpływ i zau­
fanie chłopów do polityki par­
tii.

W ostatnich miesiącach na­
stąpił dalszy rozwój spółdziel­
czości produkcyjnej w naszym 
województwie. Od grudnia bo­
wiem ub. roku do końca lu­
tego b. r. powstało 67 nowych 
spółdzielni produkcyjnych, co 
jest zjawiskiem nader pozy­
tywnym.

gospodarczym społecznym
ich członków również szereg 
słabości wymagających skon­
centrowania na nich uwagi na 
szej organizacji. Dotyczą one 
zwłaszcza rozwoju i umacnia­
nia socjalistycznych treści w 
życiu spółdzielń produkcyj­
nych, umacniania i szybszego 
niż dotąd rozwoju zespołowej 
gospodarki, a zwłaszcza hodo­
wli, stałego w miarę dojrze­
wania warunków, przechodze­
nia z form niższych do form 
wyższych i rozszerzania pro­
mieniowania spółdzielń na ota­
czające je środowisko.

przedstawione towarzy- 
1 szom zadania dotyczące 

rozwoju rolnictwa wymagają 
również dalszego postępu w 
pracy PGR zwłaszcza w dzie­
dzinie ich' ekonomicznoś^i i 
rentowności. Należy dziś wy­
razić uznanie naszym robotni­
kom rolnym i kierownictwom 
PGR za osiągnięcie w ub. ro­
ku ponad 88 min. zł dochodów. 
Sądzimy jednak, że nie jest 
to ostatnie słowo PGR-owców 
i że z zadań postawionych w 
tej dziedzinie na rok 59 60 wy- 
wiążą się oni również z ho­
norem.

Zbliżająca się szybkimi kro­
kami kampania siewna ma dla 
naszego dalszego rozwoju ol­
brzymie znaczenie. Ubiegłorocz 
na jesienna susza uniemożli­
wiła obsianie całego areału, w 
niektórych terenach część o- 
zimin wzeszła nie najlepiej. 
To nakłada na nas szczególny 
obowiązek, aby obecna kampa­
nia siewna była jak najstaran 
niej przygotowana, by siewy 
były należycie wykonane, by 
stosując wszelkie możliwe za­
biegi agrotechniczne popra­
wić stan ozimin.

Ta kampania będzie też mia 
ła duże znaczenie dla dalszej 
mechanizacji rolnictwa. Kół­
ka Rolnicze, które w ostatnim 
okresie czasu nabyły komple­
ty maszyn i traktory, wyjdą 
po raz pierwszy z nimi na swo 
ie pola. Dobre wykonanie prac 
rolnych, sprawna organizacja 
pracy sprzętu, należyty ka­
lendarz prac u poszczególnych 
rolników by nie było dużo 
przerzutów, taniość i jakość 
tych prac umocni przeświad­
czenie u rolników, że mecha­
nizacja to nie tylko hasło ale 
rzecz konkretna, realna, sprzy 
jająca i wydajności w rolnic­
twie i w ulżeniu pracy chło­
pa.

Na pracę tych Kółek patrzeć 
będą chłopi z okolicznych wsi, 
patrzeć będą biedni i bogaci', 
kobiety i mężczyźni, patrzeć 
będzie młodzież. Jeśli pracę 
zorganizujemy wzorowo, mo­
żemy być przekonani, że w 
bieżącym roku sprzedamy na 
wieś znacznie więcej maszyn 
i narzędzi rolniczych. Prakty­
ka życia najlepiej przemawia 
dc ludzi, a to jest od nas za­
leżne. Dlatego też znaczenie 
tej kampanii muszą docenić 
nasze instancje i organizacje 
partyjne, rady narodowe a 
szczególnie służba rolna i ak- 
tvw Kółek Rolniczych.

TOWARZYSZE!
podstawowym zadaniem 
* naszej organizacji w 

dziedzinie przemysłu jest za­
bezpieczenie wykonania za­
dań produkcyjnych ostatniego 
roku 5-latki i przygotowanie 
najlepszego startu naszych za­
kładów do nowych zadań. W 
róku bieżącym oznacza to za­
bezpieczenie dalszego wzrostu

niezmienności norm powodo­
wała szereg zarówno produk­
cyjnie jak i społecznie szko­
dliwych skutków, doprowa­
dzając do zwichnięcia propor­
cji zarobków i do łamania 
słusznej socjalistycznej zasady 
,,każdemu według jego pracy”. 
Powodowało to licznie wypad­
ki niesprawiedliwości w kształ 

, towaniu się zarobków pojedyn 
czych jak i grup robotników, 
szczególnie wysoko kwalifiko­
wanych.

Niesprawiedliwość ta wy­
rażała się w licznych faktach 
osiągania wysokich zarobków 
przy luźno ustawionej i nie- 
zmienianej przez lata normie, 
przy równoczesnym niższym 
kształtowaniu się zarobków 
robotników rzetelnie pracują-
cych na normach 
ustawionych.

Winniśmy więc 
zaostrzenia norm

prawidłowo

na sprawę 
patrzeć nie

tylko w ich aspekcie produk­
cyjnym to znaczy, że będą one 
podstawą wzrostu wydajności 
pracy, obniżki kosztów włas­
nych i dalszego porządkowa­
nia naszej gospodarki, lecz 
również w ich aspekcie społecz 
no-wychowawczym.

Oznacza to, że zaostrzenie 
norm wprowadzi bardziej spra 
wiedliwe proporcje zarobków, 
wzmocni szacunek do rzetelnej 
solidnej pracy, wpłynie ha­
mująco na istniejącą w prze­
myśle fluktuację i przyczyni 
się do ogólnej poprawy ładu i 
porządku w naszej gospodar­
ce.

O rzeważająca większość
1 klasy robotniczej na­

szych zakładów pracy przy­
jęła ze zrozumieniem potrzebę 
zaostrzenia norm, zdając sobie 
sprawę z tego, iż w ostatecz­
nym rozrachunku służy ona 
dobrze pojętym interesom kla­
sy robotniczej.

Istnieją jednak grupy robot­
ników nie wyrażające apro­
baty dla zaostrzenia norm i 
naszych poczynań dla uporząd 
kowania gospodarki. Są to w 
zasadzie grupy nisko kwalifi­
kowanych robotników, nie po­
siadających większego stażu 
produkcyjnego i luźno związa­
nych z zakładem pracy.

Takim to grupom udało się 
w ostatnich miesiącach bazu­
jąc na niezrozumieniu części 
robotników i słabości kierow­
nictwa zakładu doprowadzić 
do przerw w pracy w Zakła­
dach Napraw Samochodów o- 
raz na szeregu Wydziałach 
Produkcyjnych Zakładów Na­
prawy Taboru Kolejowego w 
Poznaniu. W ZNTK dopuszczo 
no się nawet do terroryzowa­
nia uczciwej i nieprzerywają- 
cej pracy części załogi. Spraw 
cy tych zajść zostali z zakładu 
usunięci oraz zmieniono nie 
nadające się kierownictwo za­
kładu i wzmocniono partyjne 
kierownictwo.

Przerwanie pracy w ZNTK 
wskazuje jednak na szereg 
naszych słabości o szerszym a- 
spekcie i to zarówno partyjne­
go jak i administracyjnego 
kierownictwa.

W trakcie zaostrzania norm 
występuje sporo zjawisk me­
chanicznego ich wprowadza­
nia. Kierownictwa zakładów’ 
pracy stosując wiele przymia­
rek i obliczeń nie zawsze wi­
dzą obie strony procesu za­
ostrzania norm. Jest to bo­
wiem z jednej strony koniecz­
ność jak najdokładniejszego, od 
powiadającego sytuacji zakła­
du ustawienia norm, likwidacji 
kominów i rozdętych dyspro­
porcji w płacach, lecz jest to 
równieżz drugiej strony ko­
nieczność pracy kierownictwa

zakładu nad maksymalnym u- 
sprawnieniem procesu produk­
cji, poprawą organizacji pra­
cy, nad zabezpieczeniem wa­
runków dla szybkiego wzrostu 
wydajności pracy. I ta działał 
ność winna wyprzedzać za­
ostrzenie norm.

I słusznie stwierdził tow. 
Wiesław „ci, którzy dotych­
czas niczego nie zrobili, ażeby 
zmienić na lepsze organizację 
pracy i zapobiec w ten sposób 
obniżce zarobków nie mogą 
mieć i nie będą mieli łatwego 
życia z klasą robotniczą, z za 
togami, z organizacjami par­
tyjnymi i związkowymi”.

Jest zadaniem naszych orga 
nizacji i kierownictw partyj­
nych by nie ustępując ani na 
krok od słusznych pociągnięć 
w zaostrzeniu norm, dopilno­
wać sprawiedliwego rozpatrzę 
nia wszystkich indywidual­
nych reklamacji a zwłaszcza 
rozwinąć szeroką inicjatywę 
Samorządu Robotniczego, dy­
rekcji zakładów^ i personelu 
inżynieryjno-technicznego nad 
usuwaniem braków w organi 
zacji pracy będącej „piętą a- 
chillesową” niejednego nasze­
go zakładu, nad usprawnie­
niem międzyoddziałowej i 
międzyzakładow-cj kooperacji, 
nad zabezpieczeniem maksy­
malnej rytmiczności pracy za 
kładu.

Potrzeba lepszej pracy, wyż 
szej wydajności, większych 
kwalifikacji i umiejętności od 
nosi się nie tylko do załóg ro 
botniczych lecz w równej mie 
rze i do ich kierownictw, do 
dyrekcji i personelu inżynie- 
ryno-technicznego i o tym za 
pomnieć nam nie wolno.
\V ystępuje również szereg 

’ słabości w naszej partyj 
nej działalności w przemyśle. 
Członkowie partii w zakła­
dach pracy, w tym również w 
ZNTK, wykazują w większoś­
ci prawidłową postawę dając 
pomimo tego iż dotknięci zo­
stali sami spadkiem zarobków, 
debry przykład załodze.

Niedostateczna jednak jest 
dotychczasowa polityczna ak­
tywność POP wśród całych za 
łog, ich nieustępliwość w tłu­
maczeniu i przekonywaniu o 
słuszności polityki partii a 
zdarzają się niestety wypadki 
biernej postawy członków par 
tii wobec niezadowolenia czę­
ści załóg.

W wypadku ZNTK niedo­
statecznie wyjaśniono robotni­
kom, że spadek zarobków nie
zależnie od 
w’ynikał z 
godzin czyli 
su pracy w

zaostrzenia norm 
mniejszego o 12 
1 1/2 dniówki cza 
miesiącu styczniu

w porównaniu do grudnia, 
jak i z faktu, że część robot­
ników ulegając szkodliwej a- 
g.tacji zaniżyła w miesiącu 
styczniu wydajność pracy.

Agitacja „zaniż wydajność 
a obniżą ci normę” jest skie­
rowana przeciwko samym ro­
botnikom. Zaniżenie wydajno 
ści nie jest i nie będzie pre­
tekstem do obniżenia normy 
a uderza z całą siłą w zaro­
bek robotnika ulegającego tej 
agitacji.

Szczególną troską winniśmy 
otoczyć te grupy robotników, 
którym przejście na nowe nor 
my sprawia wiele trudności w 
szybkim uzyskiwaniu dosta­
tecznej wprawy i nawyków 
w realizowanych przez nich o- 
peracjach produkcyjnych. Cho 
dzi ■ zwłaszcza o pełne zabez­
pieczenie wykorzystania cza­
su pracy, likwidację nieuza­
sadnionych przerw i postojów 
wynikających ze złej organi­
zacji pracy, podniesienie sa­
modyscypliny a więc stworze 
nie wszelkich warunków ku 
temu by grupy te mogły osią 
gnąć szybko poprzedni poziom 
zarobków i w dalszej perspek 
tywie go przekroczyć.

Poważną trudnością w dzia­
łalności naszego przemysłu są 
braki wynikające z niedotrzy 
mywania terminów dostaw ko 
operacyjnych ze strony za kła 
dów kooperujących z naszym 
przemysłem, a niejeden wiel­
kopolski zakład ma sporo 
grzechów na sumieniu w sto­
sunku do swoich kooperan­
tów.
Cytuacja w dziedzinie ko- 

operacji musi ulec rady­
kalnej zmianie. Nie jest bo­

wiem zdrową troska o wyko-

nanie planu swej podstawo-
wej produkcji przy niewypeł- 
niamu ilościowych i jakościo­
wych zamówień kooperacyj­
nych. Naczelną zasauą przed­
siębiorstwa musi byc bez­
względne wykonanie zamó­
wień kooperacyjnych zarów­
no w terminie jak i w nale­
żytej jakości. Tylko bowiem 
luka zasada może szybko i ra 
dykalnie uzdrowić stosunki w 
dziedzinie kooperacji.

Podstawową dźwignią wzro 
stu wydajności pracy jest po­
stęp techniczny. Nasza partia 
doceniając jego znaczenie po­
stawiła ten probiera na IV 
Plenum KC do ogólnokrajo­
wej rozwagi.

Już półtora miesiąca toczą 
się dysKUsje na ten temat. U- 
dział w niej biorą naukowcy, 
inżynierowie i technicy, a co 
jest szczególnie ważne to licz 
ńy udział robotników, którzy 
prócz uwag krytycznych wy­
suwają wiele konstruktyw­
nych wniosków.

W dotychczasowej jednak 
dyskusji większa część uwagi 
koncentruje się na sprawach 
wielkiej techniki, wymagają­
cej olbrzymich nakładów in­
westycyjnych. Nie wszędzie i 
nie od razu wprowadzimy zau 
tomatyzowane agregaty, nie 
wszystkie stare maszyny zastą 
pimy nowymi, nie zawsze no­
we maszyny będą ekonom.cz-
nie 
leż

szą 
ne

wykorzystane. Dlatego 
w naszych warunkach no 
obiekty przemysłowe mu- 
być nowocześnie budowa- 
i w jak najlepszy sprzęt

wyposażone. Dotyczy to Fa­
bryki Łożysk Tocznych i Wy­
twórni Silników Okrętowych 
w Poznaniu, Fabryki Porce­
litu w Chodzieży, nowych od­
krywek i elektrowni w Koni 
nie. W istniejących zakładach 
trzeba pójść na mniej kosz-
towne urządzenia, usprawnię
nia posiadanych maszyn, zmia 
ny procesów technologicznych, 
zastępowanie deficytowych, 
drogich surowców materiała­
mi tańszymi itp.

Masowy rozwój racjonaliza­
cji, masowość usprawnień
przyniesie zakładom i 
stwu olbrzymie korzyści 
stosunkowo niewielkich 
kładach finansowych.

pań- 
przy
na-

O ok 1960 będzie wymagał 
od • naszych organizacji 

partyjnych intensywnej pra- ■ 
cy organizacyjnej i politycz­
nej, bardziej konkretnego wni 
kania w problemy ekonomicz 
ne, organizacyjne, techniczne 
i społeczne zakładu, bęazie 
wymagał ofensywniejszej, co­
dziennej żywej pracy polity­
cznej z załogą, zdecydowane­
go przeciwstawiania się dema 
gogli pseudoobrońców klasy 
robotniczej. Jesteśmy przeko­
nani że konferencja nasza 
wzbogaci doświadczenia wiel­
kopolskiej organizacji w tej 
dziedzinie i wytyczy najlepsze 
kierunki dla pełnego wykona 
nia ekonomicznych i technicz 
nych zadań naszego przemy­
słu. Wieloletnie doświadczenie
partii uczy, warunkiem
sprawnej realizacji zadań sto 
jących przed nami jest żywa, 
twórcza odrzucająca schema­
ty i doktrynerstwo praca ide- 
owo-polityczna wśród człon­
ków partii i kandydątów, jest
rozszerzanie 
działywania 
nego partii 
Dlatego leż

i umacnianie od- 
ideowo-politycz- 

na społeczeństwo, 
w centrum uwagi

całej wielkopolskiej organiza­
cji partyjnej stanąć musi za­
danie rozwinięcia szerokiej do 
cierająccj do wszystkich śro­
dowisk i grup społecznych a 
zarazem różnorodnej w for­
mach i bogatej w treści — 
ofensywy ideologicznej skiero­
wanej na umocnienie pozycji 
marksizmu-leninizmu we 
wszystkich dziedzinach nasze­
go życia. -

Częścią składową tej ofen­
sywy jest walka o wyelimino­
wanie do końca szkodliwych 
skutków rewizjonistycznych 
teorii i praktyk tego głównego 
dla partii niebezpieczeństwa.

^zczególnej troski naszych 
k ■ organizacji partyjnych wy 

maga codzienna praca wyjaś-
niająco-agitacyjna wokół
spraw i zagadnień aktualnie 
nurtujących masy, a zwłaszcza 
naszej polityki ekonomicznej. 
Przeciwnicy socjalizmu negu­
jąc osiągnięte przez nas w mi­
nionych latach sukcesy i wy­
olbrzymiając lub przedstawia­
jąc w krzywym zwierciadle

(Dokończenie na str. 6)
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Na wystawie osiągnięć 15- 
lecia Poznania, obok zdjęć, 
makiet ’ wykresów, nie brak 
również oryginalnych ekspo­
natów, reprezentujących po­
znańską technikę. Są to ma­
szyny, drobne wyroby przemy 
słu itp. Naogół uchodzą one 
uwagi zwiedzających.

Chcemy tutaj przedstawić 
jeden z takich niedostrzega­
nych eksponatów — cenny pro 
totyp wysoko sprawnej tokar 
ki wie'onożowej TWB-20 dla 
obróbki łożysk, pokazany 
przez „Wiepofamę”. Producen 
ci mają już zamówienia na 25 
tych maszyn, które przekażą 
budującej się Fabryce Łożysk 
Tocznych. Tokarka zadebiuto­
wała na wystawie, nie zysku­
jąc uznania w oczach laików. 
Ale to początek jej kariery 
wystawienniczej. Na Targach 
na. pewno zainteresuje fachów 
ców.

Fot. — K. Przychodzki

nouiinn
n®

DYRYGENT HOLENDERSKI 
NA KONCERCIE

W piątek 
marca) o 
w Auli 
się koncert

i sobotę (11 i 12 
godzinie 19.30 

UAM odbędzie 
symfoniczny z o-

Linia 64 
na Solacz

kazji inauguracji V Targów 
Krajowych — „Wiosna 1960”. 
Koncert ten będzie równocze­
śnie jednym z cyklu beetho- 
venowskiego. Orkiestrą sym­
foniczną dyryguje gościnnie 
Henri Arends (Holandia), ja­
ko solistka wystąpi Leokadia 
Kozubkówna — fortepian.

W programie: L. v. Beetho- 
ven — V Symfonia c-moll o- 
raz 3 pierwsze wykonania w 
Poznaniu Fr. Liszt — Danse 
macabre, H. Andriessen - Ri- 
cercare, J. Rivier — Concer- 
to breve, W. Pijper — III 
Symfonia, (na)

Błoto zmora peryferii
Z sygnałów Czytelników „Głosu

jyT a odwilż czekają wszyscy z utęsknieniem. Zapowiada 
ona nadejście wiosny. Są jednak i tacy, których nie 

cieszy urok tej najładniejszej pory roku. Przyczyna?

Wielu poznaniaków pracuje, 
mieszka lub uczy się w obiek
tach, położonych przy uli-
cach, nie mających nic współ 
nego z miejskimi traktami ru 
chu kołowego czy pieszego. 
Jak tylko nastaje odwilż — 
otrzymujemy liczne sygnały 
od Czytelników, zamieszka­
łych zwłaszcza na peryferiach 
z prośbą, abyśmy na własne 
cezy zobaczyli, jak toną po 
kostki w błocie... '

Widzieliśmy.

O ul. Serafitek pisaliśmy na 
łamach „Głosu” przed kilko­
ma miesiącami i... nic. Prze­
praszam, ostatnio doniósł je­
den z naszych Czytelników, że 
żużel dość dawno zwieziono. 
Na razie jednak leży on na u- 
licy, a przechodnie nadal u- 
prawiają — z konieczności —
gimnastykę, 
brnąć przez 
nię błoto.

Trwające

by jakoś prze- 
zalegające jezd-

od lat starania
mieszkańców z ul. Pyrzyckiej 
(dzielnicą Grunwald) nie przy 
noszą żadnych rezultatów. W 
dniach odwilży ulica zamie­
nia się w bajorko. Podobnie

wygląda przed Technikum 
Drogowym przy ul. Szamotul­
skiej i na podwórzu szkolnym 
przy ul. Bosej. Nielepsza dro­
ga prowadzi od Kobylegopola 
W kierunku osiedla kolejowe­
go. (Dziennie psuje się tu 
sześć resorów autobusów 
MPK).

U zbiegu ulic Długosza i 
Jackowskiego przejeżdżający 
tamtędy niedawno samochód 
osobowy „utonął” w błocie i 
mimo wysiłków przechodniów 
nie zdołano go wyciągnąć. Do 
piero następnego dnia rano 
wydobyto „Warszawę” z bło­
ta. Podobno mieszkańcy tego 
rejonu interweniowali już w 
Prezydium DRN Jeżyce, ale 
— jak dotąd — bez skutku.

Wymieniliśmy nie wszystkie 
ulice, które znajdują się w 
opłakanym stanie. Rozumie­
my przy tym, że nie można 
od razu wyasygnować wiele 
tysięcy złotych na położenie 
nowych nawierzchni. Ale mo­
żna chyba wykorzystać żużel, 
prosty i niezawodny środek, 
jeśli chodzi o poprawę stanu 
naszych dróg i niektórych u- 
lic. Dotychczasowe doświadczę

nia wykazały, że mieszkańcy 
chętnie na ogół sami pomaga 
ją przy rozrzuceniu żużla. 
Trzeba więc tylko więcej tro 
skliwości ze strony dzielnico­
wych rad narodowych i inicja 
tywy komitetów blokowych.

Anna Siekierska

Dom Rzemiosła 
pełen mody

35 lat pracy dla chorych
Jubileusz dr. Maksymiliana MatelsLiego

Pomysłów 
jak z rogu 

obiitości

Z placu Wyspiańskiego od­
chodzą co 20 minut dwa miej­
skie autobusy. Bardzo to isto­
tne udogodnienie dla mieszkań 
ców Łazarza, Wildy i Jeżyc. 
Ale pierwsze dni wykazały, że 
linia do ul. Rolnej (pod mosta 
mi) cieszy się dużą frekwen­
cją, druga natomiast — na ul. 
Słowackiego i z powrotem — 
b. mierną. Autobus nr 64 jeź­
dzi najczęściej prawie pusty.

Czyżby zainteresowani miesz 
kańcy nie znali rozkładu ja­
zdy? Wyaaje się, że nie to jest 
przyczyną słabej frekwencji, 
lecz długość trasy. Z placu 
Wyspiańskiego do ul. Słowac­
kiego odległość wynosi nie wie 
le ponad 2 tys. metrów. Nie 
każdy więc pozwala sobie na 
wydatek 80 groszy. W rezulta­
cie linia ta może ulec likwi­
dacji.

Proponujemy zatem dyrekcji 
MPK przedłużenie linii 64 z 
Placu Wyspiańskiego przez uL 
Matejki, Kraszewskiego. Ko-

DLA PRACOWNICZEK 
SPÓŁDZIELCZOŚCI

Dnia 13 bm. o godz. 16 i 
19.30 w Auli UAM odbędzie 
się z okazji DNIA KOBIET 
Wielki Koncert Rozrywkowy 
organizowany przez Zarząd O 
kręgu Związku Zawodowego 
Pracowników Spółdzielczych.

(na)

WYSTAWA PRAC 
G. WYSZOMIRSKIEJ

W dniu wczorajszym otwar 
to wystawę indywidualną Gra 
żyny Wyszomirskiej. Wystawa 
czynna jest w salonie Polskie 
go Towarzystwa Fotograficz­
nego, ul. Paderewskiego 7.

(ino)

Z sali odczytowej

nany poznański lekarz, specjalista chorób wewnętrznych I ser­
ca dr Maksymilian Matelski obchodzi 35-lecie pracy.

7 tej okazji udaliśmy się do Jubilata, aby zechciał powiedzieć kil 
ka słów o sobie naszym Czytelnikom.

Mogą krawcy paryscy, może 
my i my — powiedzieli sobie 
poznańscy mistrzowie igły i.. 
urządzi1 i efektowny pokaz mo 
dy. Okazję ku temu dały: 40- 
lecie istnienia w naszym mie­
ście Izby Rzemieślniczej, oraz 
zbliżający się sezon wiosenno- 
letnij

Rewię, która do dziś odbywa 
się w sali Domu Rzemiosła 
przygotował bardzo starannie 
Cech Rzemiosł Włókienni­
czych. Przedstawił on licznie 
zgromadzonej publiczności 80 
modeli, wśród których prze-

|V asza ankieta — kon 
i' kurs na wyszukanie 
nazw ula nowycn osiedli 
wybudowanych w ostatnień 
latach w Poznaniu, i jedne­
go budującego się przy uf 
Świerczewskiego, spoaoba- 
ła się Czytelnikom. Otrzy­
maliśmy już mnostwo róż­
norodnych i ciekawych pro 
pozycji. Zainteresowanie an 
Kietą wykazali nawet mie­
szkańcy... Częstochowy, bo 
i stamtąd nadeszło kilka 
odpowiedzi.

W naszej ankiecie wzięli 
także udział mieszkańcy po 
wiatu poznańskiego. Nato­
miast wśród dużej sterty li­
stów najmniej doszukaliś­
my się nadawców z wspo­
mnianych osiedli. A liczy­
liśmy, ze właśnie ci najbar­
dziej zainteresowani nade- 
ślą nam najwięcej pomy­
słów...

Z nadesłanych dotych­
czas propozycji nie możemy 
jeszcze zdradzić ani jednej 
nazwy, ale zapewniamy 
wszystkich zainteresowa- 
nycn, że niektóre pomysły 
godne są szczególnej uwagi. 
Niektórzy Czytelnicy się­
gnęli po nazwy do czasów 
piastowskich, inni do póź­
niejszych okresów historii, 
nie brak nazw z dziedziny
astronautyki bardziej

ścielną, 
aż do

Nad Wierzbakiem
Sołaęza. Końcowy

przystanek można by zlokalizo 
wać gdzieś w okolicy komple­
ksu gmachów Wyższej Szkoły 
Rolniczej. Wtedy nastąpiłoby z 
pewnością odciążenie tramwa­
jów linii 9 i 11, skrócenie 
czasu przejazdu dla mieszkań 
ców Łazarza i Jeżyc udających 
się na Sołacz, i dla mieszkań­
ców Sołacza — udających się 
po zakupy na Rynek Jeżycki 

(rys)

i Z notatnika
Gf arządzenie o wydawaniu 

nowych książeczek ubez 
pieczeniowych wbszło w ży­
cie. Na „pierwszy ogień” po­
szły kwestionariusze i foto­
grafie, bo bez tego u nas ani 
rusz. V/ pewnej bardzo po­
ważnej instytucji poznańskiej, 
pewna pani — jak inni — do­
pełniła tych formalności. Nie 
byłoby w tym nic dziwnego, 
gdyby właściwa „komórka" 
zbierająca dokumenty nie za­
kwestionowała... fołografii(l) 
Podobno nie odpowiadała 
ona (fotografia) powadze 
tej jakże poważnej instytucji 
ubezpieczalnianej.

Otóż wspomniana pani prze 
kazała zdjęcie z tzw. uśmie­
chem na ustach i to właśnie 
spowodowało odmowę przy­
jścia fotografii.

Przed kilku tygodniami 
„Głos” zamieścił zdjęcie we­
soło uśmiechającego się zna­
nego poznaniakom ariysty 
plastyka Zbigniewa Kaji. I 
znów podobna sytuacja. Nie 
spodobało się to pewnemu
panu, czytającemu tram-

— Gdzie 
medycynę? 

— Studia

Pan Doktor studiował

medy-
czne i doktorat 
zdobyłem na uni-
wersytecie 
Wiirzburgu. 
doktorska 
traktowała
ciekawy 
wpływ

. Moja 
praca 

dość 
temat:

spożycia
wielkiej ilości wo 
dy na organizm. 
Po kilkuletniej 
praktyce w jednym ze szpitali ber­
lińskich wróciłem na stałe do Po­
znania.

0 modernizację rzemiosła
1X7 związku z 40-leciem poznańskiej Izby Rzemieślniczej, 7 
• ' bm., prezes Związku Izb Rzemieślniczych w Warsza-

wie Julian Sadlowski, wygłosił w sali PTPN z inicjaty­
wy tygodnika „Za i przeciw”, interesujący odczyt pt. „Rola 
rzemiosła i jego kierunki rozwojowe’.

Prelegent wykazał cyfrowo, 
że rzemiosło polskie nie podą­
ża za ogólnym rozwojem tech­
nicznym i wymaga co najszyb 
szej modernizacji. Najtrudniej 
szym problemem, przed któ­
rym stanęło rzemiosło, jest

sprawa kadr. Dopływ młodzie­
ży jest niewystarczający. Rze­
miosło nie jest dla niej zawo­
dem atrakcyjnym, który wy­
maga samodzielności i inicjaty 
wy. Poważnym czynnikiem, ha 
mującym rozwój rzemiosła,malkontenta

waju gazelę. Zwracając się 
do swej towarzyszki powie­
dział mniej więcej tak: „Taki 
poważny artysta, a lak nie po­
ważna fotografia”. No, cóż. 
De gusłibus...

Takie już pojęcie utarło się, 
że tylko zdjęcia „na ponuro” 
nadają się do różnego rodza­
ju legitymacji lub publikacji. 
Czyż za mało jest ponuracłwa 
i ponuraków, których spoty­
kamy niemal na każdym kro­
ku? Czyżbyśmy nie mogli od­
mówić sobie przyjemności o- 
glądan/a miłych, uśmiechnię­
tych twarzy, spozierających 
na n^s z okładek legitymacyj­
nych? Poważne zdjęcia pozo­
stawmy dowodom osobistym. 
Na pewno nie ucierpi na tym 
powaga Uloezpieczalni Spo­
łecznej czy innych nie mniej 
poważnych organów, jeżeli 
fotografia będzie „z uśmie­
chem”.

Aby nam było weselej. 
Wszystkim. Urzędnikom i pe­
tentom.

Mariusz Janowski

i
jest także niedostateczna 
zakładów uprawnionych 
szkolenia fachowego.

Bardzo ważną sprawą

ilość 
do

jest
modernizacja rzemiosła, które 
czeka na dostarczenie mu przez 
przemysł nowoczesnych apara­
tów i przyrządów, a zwłaszcza 
w branży metalowej i drzew­
nej. Już w najbliższym czasie 
Rada Ministrów ma się zająć 
sprawą włączenia rzemiosła do 
postępu technicznego w prze­
myśle i wydać odpowiednie za
rządzenia.

Po referacie wywiaząła 
ożywiona dyskusja, (fh)

INFORMUJEMY

się

Uniwersytet dla Rodziców orga­
nizuje 10 bm. o godz. 18 w Coli. 
Minus, al. Stalingradzka 1 od­
czyt doc. dr. Edmunda Harwasa 
pt. „Współżycie i solidarność mło
dzieży”.

Stowarzyszenie organi-
zuje prelekcję Zygmunta Lichnia­
ka pt. „Polska literatura emigra­
cyjna”. Prelekcja odbędzie się w 
sali Klubu Stowarzyszenia PAX, 
u). Lampego 10, dnia 11 bm. o go­
dzinie 18.

Sekcja Ogólnoekonomiczna Pol­
skiego Tow. Ekonomicznego zapra 
sza na odczyt prof. dr. Weralskie- 
go pt.: „Interwencyjne zadania po 
datków w ustroju socjalistycz­
nym”. Odczyt odbędzie się 10 bm. 
(czwartek) o godz. 18 w Wyższej 
Szkole Ekonomicznej.

— Jestem biegłym lekarzem 
Sądzie Ubezpieczeń Społecznych, 
natomiast z pracy na oddziale we­
wnętrznym w szpitalu im. Pawło-

gdzie byłem zatrudniony
przez kilka lat, niusiałem chwilo­
wo zrezygnować, ze względu na 
przebyty zawał serca.

— Czym się Pan interesuje poza 
swoją pracą?

— Kiedy byłem bardzo młody, 
pasjonował mnie boks — pełniłem 
więc obowiązki referenta zdrowia 
w Polskim Związku Bokserskim. 
W tej chwili moim hobby jest mu 
zyka, ściśle mówiąc — Chopin, to­
też wiele czasu spędzam obecnie 
przy głośniku radiowym, słuchając 
konkursu chopinowskiego.

— Jaki był dla Pana najbardziej 
wzruszający moment w życiu?

— Najbardziej wzruszający?... 
Chyba ten dzień, w którym moi 
rodzice doczekali się diamento­
wych godów, (km)

Nowy numer „TZ
Najnowszy numer „Tygodnika 

Zachodniego” przynosi szereg in­
teresujących pozycji dotyczących
Poznania i Wielkopolski.
wypadnie spośród nich
wszysbkim artykuł Bogusława Ko- 

uta pt. „Sprawy regionu 1 śro­
dowiska” oraz felieton Zdzisława 
Romanowskiego „Z poddasza Col­
legium Maius”.

Wśród materiałów o Ziemiach 
Północno-Zachodnich warto zwró­
cić uwagę na reportaż Michała 
Misiornego z zamku Wielkiego 
Mistrza w Malborku oraz repor­
taż Stanisława Pawłowicza o Star­
gardzie.

Oprócz swoich stałych rubryk 
nowy numer „Tygodnika Zachod­
niego” zawiera dokończenie cyklu 
artykułów Janusza Dembskiego na 
temat zabójstwa księdza Streicha 
w Luboniu oraz kolejny artykuł 
Aleksandra Rogalskiego z cyklu 
opracowanego na podstawie taj­
nych akt poznańskiego Gestapo. 
Tajna i osobista korespondencja 
Stalina, Roosevelta i Churchilla 
dotyczy tym razem spraw Niemiec 
1 porządku powojennego w Euro­
pie. (na)

zrozumiała, wzoważały, rzecz

Po>lecić 
przede

ry ubiorów , damskich. Więk­
szość modeli wykonano na pod 
stawie najnowszych żurnali
krajowych zagranicznych,
ale były również projekty czy 
sto poznańskie. Zauważyliśmy, 
że na sezon 1960 krawcy po­
znańscy lansują kolory jak naj 
bardziej pastelowe. Sukienki 
— bardzo krótkie, (mi)

U góry — dwie najmłodsze 
modelki pokazu prezentują 
przyjemne, króciutkie sukien­
ki na sztywnych haleczkach.

Poniżej — suknia wizytowa, 
ściągnięta szerokim < pasem, 
kołnierz typu półgolf, lod pasa 
do dołu zapinana na cztery gu 
ziki.

Fot. (2) — K. Przychodzki

pOPOMMMMy
Fr. Jasicki. — Z braku miejsca 

prośby nie możemy uwzględnić.
(564)

K. Franek. — Na podstawie § 1 
rozporządzenia Ministra Finansów 
z 18. 7. 1959 r. w sprawie podwyż­
szenia kwot wynagrodzenia wolne­
go od podatku od wynagrodzeń 
(Dz. U. nr 42, poz. 266) wynagro­
dzenia do zł 650.— miesięcznie 
wolne są od podatku od wynagro­
dzeń. (6211)

przyziemnych, ale posiada­
jących zawsze swój urok 
— z dziecięcych bajek.

Termin nadsyłania pro­
ponowanych nazw upływa 
z dniem 12 bm. Jest więc 
jeszcze kilka dni czasu, by 
uczestniczyć w naszej an­
kiecie. W losowaniu nagród 
książkowych wezmą udział 
wszystkie nadesłane odpo­
wiedzi.

Na razie tym, którzy już 
nadesłali pomysły — dzię­
kujemy!

Uśmiech dla Ewy

8-marcowe
szczęściaiki

Dla wszystkich naszych Czy 
telniczek urodzonych 8 marca 
przygotowaliśmy — jak wia­
domo — w dniu Święta Ko­
biet niespodziankę w postaci 
bezpłatnego wstępu na przed­
stawienie bawiącego w Pozna 
mu Kabaretu Studenckiego 
„Stodoła”. Do kasy7 auli już 
na kilka godzin przed rozpo­
częciem spektaklu zgłosiło się 
kilkadziesiąt reprezentantek 
pici pięknej po „Uśmiech dla

Rozweselone twarze opusz* 
czających aulę po dwóch g»' 
dżinach pań świadczyły chy­
ba najlepiej o tym, że studen 
ci satyrycy postarali się, aby 
uśmiech był jak najczęstszy 1 
jak najszczerszy. „Stodole — 
w imieniu „obdarzonych " 
dziękujemy, (mi)

Biedni mężczyźni
W Dniu Kobiet poznański6 

sklepy, zwłaszcza te z artyku­
łami włókienniczymi i ga‘an‘ 
feryjnymi, zapełniły się tłu 
mem klientek-jubilatek. Nasze 
panie wybrały się tłumnie do 
sklepów, nierzadko z mężami, 
aby poczynić „odświętne za 
kupy. Tradycja 8 marca przy 
^ęla się widać u nas, bo tego 
dnia panowie godzili się potul 
nie nawet na większe wydat 
ki... (z)

I *
1 UŚMIECHNIJ' SIE -

Najpewniejsze metody treningu najmłodszych piłkarzy 
(„Krokodyl”)

I



OGŁOSZENIA I »GŁOS“ I OGŁOSZENIA

Pracownicy poszukiwani Przetargi KomunJkaty

Kierownika sklepu branży przemysłowej arty­
kułami gospodarstwa domowego, z odpowied­
nimi kwalifikacjami zawodowymi zatrudni 
powszechna Spółdzielnia Spożywców w Mosi­
nie. Wynagrodzenie do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia prosimy kierować: P. S. S. Mosina, 
pi 20 Października 23._______ *__________ K1343 
^K^^go księgowego oraz inżyniera mecha­
nika do Działu Głównego Technologa przyj mą 
natychmiast Zakłady Naprawy Sprzętu Dro­
gowego — Poznań, ul. Wrzesińska 18/36, Wa- 
runki płacy i pracy do omówienia na miejscu.

Ceramika z wyzszym wyKsztaiceniem zatruani 
przedsiębiorstwo państwowe w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 
K1400.
Księgowego-budżetowego przyjmie 
miast Instytut Maszyn Rolniczych, 
Starołęcka 31._______________________

natych- 
Poznań, 

KI 403
Inżynierów drogowo-mostowych z praktyką na 
stanowiska zastępców kierowników Rejonów 
Eksploatacji Dróg Publicznych w Poznaniu 
oraz na terenie województwa przyjmie zaraz 
Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych w Po­
znaniu — Poznań, Plac Kolegiacki 17. Warunki 
płacy i pracy do omówienia na miejscu — po­
kój nr 348.____________*K1409
Głównego mechanika — inżyniera - mechanika 
z długoletnią praktyką zatrudni zaraz Gorzow­
ska Wytwórnia Makaronu Gorzów Wlkp., Wie- 
przyce. Mieszkanie zapewnione. Warunki pła-
cy do omówienia. K1429
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Głównego księgowego, inżyniera budowlanego 
z uprawnieniami, administratora budynków 
mieszkalnych zatrudni natychmiast Spółdziel­
nia Mieszkaniowa Grunwald w Poznaniu, ulica

>•
1®

Marcelińska 10 (plac budowy). K1434
RSP „Remontowo-Konserwacyjna” w Krotoszy­
nie, Rynek 9, ogłasza konkurs na stanowisko 
kierownika technicznego z uprawnieniami. Wy­
magane wykształcenie zawodowe budowlane: 
inż. z 3-letnią praktyką względnie technik bu­
dowlany z co najmniej 5-letnią praktyką. Wa­
runki płacy obowiązujące w budownictwie. 
Zgłoszenia kandydatów przyjmuje się pisemnie 
względnie osobiście w biurze Spółdzielni. K1440

O®
no 
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St. projektantów, st. referenta do spraw tech­
nicznych, inspektorów technicznych, księgo­
wych, zaopatrzeniowca, maszynistkę, stolarza 
budowlanego, pracownika transportowego, 
gońca powyżej 16 lat zatrudni Dzielnicowy Za­
rząd Budynków Mieszkalnych Poznań-Stare 
■Miasto. Od pracowników technicznych wyma­
gane wyższe względnie średnie wykształcenie. 
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Sek-
cji Admin.-Gosp., I piętro, pokój 16. K1442

1’rzyjmę pomoc do 4-mie- 
sięcznego dziecka, chętnie 
starszą panią dochodzącą. 
Hibnera 17 m. 7 . 45053g

Uczeń potrzebny. Zakład 
Fryzjerski. Jan Nowacki, 
Luboń, Dworcowa 13.

45015g

Uczeń w zawodzie ślusa- 
rza-tokarza potrzebny. 
Poznań. Żeromskiego 7.

49900g

Tańców szybko uczę (rock, 
samba). Poznań. Mickie­
wicza 27 m. 7. 43843g

Fasowaczka potrzebna La- 
bor. Chem. ul. Miła 21, Kupię wapno gaszone 1
parter. Zgłoszenia w pią-1 letnie (10 ton). Oferty
tek wżgl. w sobotę od Karłowska, Matejki 32/33,
godz. 10—12. 44975g | tel. 655-31. 45071g

Dnia 8 marca 1960 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój nieoceniony i nigdy nieza­
pomniany mąż, nasz najdroższy tatulek. syn, 
zięć, brat i szwagier, przeżywszy lat 33, śp.

Zenon Szarota
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 11 bm„ o go­

dzinie 9 z kościoła parafialnego w Krobi.

W nieutulonym smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI I RODZINA

Rogalin, Ziemlin, Górki, Inowrocław. 45146g

Dnia 7 marca 1960 r. zmarł po długiej chorobie, 
w wieku lat 66, mój nieodżałowanej pamięci 
mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Stanisław Ciepłych 
burmistrz miasta Czarnkowa w latach 1921—39, 
powstaniec wielkopolski, więzień polityczny, 
działacz b. Zw. -Obrony Kresów Zachodnich 

i b. Polskiego Związku Zachodniego.
Pogrzeb odbędzie się W piątek, 11 bm., o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej w Puszczykowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

ŻONA I SYN Z RODZINĄ
Puszczykowo, Poznańska 12, 45120g

NAGRÓD RZECZOWYCH, a w tym Dr. Ire- ) 
ĆIESLIŃ-I51 TOWICZOWI,

1,oraz:

Panom. Dyrektorowi > 
Dr. Józefowi GRANA- /

neuszowi 
SKIEMU oraz Leka-SAMOCHÓD OSOBOWY
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MARKI „SKODA-OCTAVIA“

$

44828gmornicka 24.

Dam w dzierżawę 4 ha 
ziemi w Wirach. Wiado­
mość Nowacki, Wiry, Ko-

Tanio sprzedam działkę 
1220 m2 w Naramowicach. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
44827g.

Gospodarstwo 7 ha blisko 
Swarzędza oddam w 
dzierżawę. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 44843g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny we Wronkach 
przy Rynku — Antonina 
Łakomska, Poznań-Głów- 
na, ul. Średnia 6 . 44 8 38g

2 motocykle
2 lodówki elektryczne

2 telewizory
4 radioodbiorniki

6 zegarków na rękę
4 pralki elektryczne

4 kupony mat. na ubranie 100^/a wełny
4 premie wczasowe po 2.000 zł

4 aparaty fotograficzne małoobrazkowe
4 odkurzacze

4 rowery z importu
10 kompletów książek

Przeznaczyły „KOZIOŁKI” do­
datkowo do rozlosowania po­
między uczestników wszystkich 
gier za miesiąc marzec br.

Jeśli chcesz wziąć udział w lo­
sowaniu tak cennych nagród 
— spiesz oddać swe kupony 
w najbliższej kó lekturze.

Przypominamy, że premia 
w wysokości

300.000- zł
oczekuje nadal na uczestników 

najbliższej gry.

K1479

Saturator do wody sodo­
wej najchętniej „Kubsia” 
kupię. Oferty z ceną Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 45020g.

Sprzedaż

Stoliki pod telewizory, sto 
jaki do kwiatów nowocze­
sne — chromowane sprze 
daje „Chromometal” Poz­
nań, Ogrodowa 11. 43458g

Samochód „Warszawa” 
nowy sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 44915g.

Cegielnia przyjmuje za­
mówienia na cegłę pełną, 
paloną. Cena okazyjną. 
Informacje: Arwid, Świe­
bodzin. Kraśińskiego 30.

44949g

Tapczany, amerykanki, 
materace włosienne sprze 
da Tapicernia, Poznań, 
Małeckiego 33. 44511g

OGŁOSZENIA DROBNEJ
Maszynę do szycia ,.Sin­
ger” sprzedam. Winklera 
14 m. 2. dzwonić 3 X, od
godz. 14—16. 44968g

Maszynę do szycia „Hus- 
qvarna”, szwedzką, elek­
tryczną, nową sprzedam. 
Grobla la m. 4. 44971g

Magiel duży w dobrym 
stanie sprzedam. Koniecz 
ny, Kościan, Poznańska 
100. ■ 4999p

Sprzedam motocykl WFM 
nowy. Poznań, Grudzie-
nieć 30 m. 2. 44981g

Wóz skrzyniowy na gu­
mach, 20-kach, tanio sprze 
dam. Jankowiak, Poznań-
Garaszewo. 44836g

Sprzedam parkiet dębowy 
I kl. po cenie zniżonej, 
każdą ilość. Adres wska­
że Biuro Ogłbsżeń, Swier 
czewskiego p dla 44837g.

Oryginalną krawiecką ma­
szynę „Singer” sprzedam. 
Głogowska 77 m. 24.

44839g

Kombinezon futrzany 2 
części, tanio sprzedam. 
Bienert, Dąbrowskiego 81. 

448+5g

Dnia 8 marca 1960 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najdroższa, najlepsza i nigdy 
przez nas niezapomniana matuchna, teściowa 
i babunia, śp.

Franciszka Barczyńska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 11 

dżinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na
O bolesnej stracie zawiadamiają

DZIECI I

bm., o go- 
Junikowie. m

WNUKI

Dnia 7 'marca 1960 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój kochany mąż, śp.

Wincenty Lewandowski 
major W. P. w stanie spoczynku, uczestnik 
powstania wielkopolskiego, żołnierz A. K.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 11 bm., o go­
dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

O tym zawiadamia w imieniu rodziny

Poznań, Jackowskiego 9
ŻONA

45072g

Ea

Dnia 7 marca 1960 roku zmarł po ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 59

tow. Antoni Jakubiak
były przewodniczący Zakładowej Organizacji Związkowej przy Zakładach 
H. Cegielski, powstaniec wielkopolski. Za ofiarną pracę społeczną odzna­
czony został Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem X-lecia P. R. L. 

oraz Złotą Odznaką Związku Zawodowego Metalowców.

Śmierć Jego jest bolesną stratą dla naszego Związku.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 bm., o godzinie 13,30 z kaplicy cmen­
tarnej na Jeżycach.

ZARZĄD OKRĘGOWY ZWIĄZKU ZAWODOWEGO METALOWCÓW

W POZNANIU.
45098g

rzom j Pielęgniarkom i 
Oddziału Chirurgiczne- < 
go Szpitala im. Raszeji i 
w Poznaniu; Dr. Hen- ( 
rykowi SZŁAPCE i ( 
Dr. Tadeuszowi KAM- j 
ZIE składam

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE j 

za uratowanie życia ' 
mej żonie.

Inż. Fr. Pleciński |
Poznań, ।
Kochanowskiego 11.1

Biuro Handlowe „Fortu­
na” poleca poszukuje 
wszelkich nieruchomości.
Poznań, Ratajczaka 30.

44699g

Meble różne tanio sprze­
dam. Tel. 657-89 44985g

Ramy dachowe odstąpię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
44836g.

OBWIESZCZENIE 
o licytacji ruchomości 

Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, Re­
wiru II, mający kancelarię w Poznaniu, ulica 
Młyńska la — na podstawie art. 608 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia

12 marca 1960 r., o godz. 11 w Poznaniu 
ulica Łukaszewicza 5 m. 12 odbędzie się 
II licytacja ruchomości składających się z 
pianina „Fritz Kahl” oraz radioodbiornika 
— oszacowanych na kwotę 9.200 zł. a na­
leżących do ob. Stefana Wojciechowskiego.
16 marca 1960 r., o godzinie 12 w Poznaniu, 
ulica Głogowska 32 m. 18, odbędzie się 
II licytacja ruchomości składających się 
z telewizora ,,Awangard” oszacowanego na 

kwotę 8.000 zł, a należącego do ob. Ireny 
Tumczyńskiej.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji,
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. K145&

Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu We­
wnętrznego nr 2, Poznań, ul. Towarowa 13a, 
ogłasza I przetarg ograniczony na sprzedaż:

Sprzedam nieruchomość 
w centrum miasta Konin, 
lokale handlowe, mieszka 
nie w’olne (dwa podoje z 
kuchnią) 68 m2. Oferty 
kierować: Czesław Rych­
lik, Konin, Woj. Polskie 
go 27, wbj. poznańskie.

44830g

2 samochodów ciężarowych furgon w 
marca 1960 r., przy ulicy Palacza 3:
1 samochód Skoda, furgon, cena wy w.
1 samochód Ifa, furgon, cena wywoł. 
Do przetargu przystąpić mogą osoby

dniu 28

22.500 zł
18.250 zł
wymię- ,

nione w § 9, ust. 2 Zarządz. Min. Kom. z dnia 
8. V. 1957 r. Monitor Polski nr 56, poz. 353. 
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej należy wpłacić w kasie przedsiębiorstwa
w przeddzień przetargu.

Komunika!
K1467

Mieszkania do zamiany 
poleca: „Parcelo - Willa”, 
Czerwonej Armii nr 29, 
godz. 9—17 . 44545g

Z powodu choroby sprze 
dam 4—6 hektarów dobrej 
ziemi 1 km od Gniezna 
przy szosie. Zgłoszenia: 
Gniezno, Roosevelta 15 m.
la. 4361 p

Tanio sprzedam działki 
budowlane, zatwierdzone, 
1 km od Wrześni. Biegań­
ski. Bierzglinek. 4998p

Gospodarstwo 54 ha w 
tym las, łąka i dóbry żwir 
w całości lub w dział­
kach od 7.5 ha sprzedam 
z powodu starości. Michał 
Mikołajczak. Gorzewo,
poczta Mieścisko, powiat 
Wągrowiec. 5001p

Zamienię pokój z kuch­
nią. samodzielne oraz po­
kój mały z przynależno-
ściami na większe
dzielne.
(Ógłószeń,

Oferty
samo- 
Biuro

Swiejczewskie-
go 3 dla 44834g.

Pomieszczenie na lokal 
lub warsztat odstąpię. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 44842g

Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią, łazienką, obszerne 
I ptr., Kraszewskiego na 
podobne ewentualnie 2 
mieszkania 2*/t pokoju i 
pokój. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 44844g. ___
Szukam pokoju wdo-
wa z dwojgiem dzieci. 
Korzystne warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 44970g.

Samotny poszukuje spiesz
nie pokoju,
wspólnego. 
Ogłoszeń.

ewentualnie 
Oferty Biuro

go 3 dla 44972g.
Swier czewskie-

Mam na sprzedaż dom 
piętrowy, ogród, plac w 
mieście powiatowym Słup
ca. Dominiak,
Warszawska 13.

Słupca, 
5004 p

Gospodystwo 5 ha z za- 
budowaniem. korzystnie 
sprzedam. Gniezno. Żabia
3.

Sekcja Elektrotechniczna i Komitet Weryfi­
kacyjny dla spraw BHP przy Ceęhu Rzemiosł 
Metalowych i Elektrotechnicznych w Poznaniu, 
zawiadamia, że wszelkie prace elektrotech­
niczne należy zlecać wyłącznie firmom konce­
sjonowanym i rejestrowanym. Wykaz wspo­
mnianych firm znajduje się w Zakładzie Ener­
getycznym Poznań - Miasto (tel. 80-21, wewn. 
299) oraz Cechu Rzemiosł Metalowych i Elek­
trotechnicznych w Poznaniu (tel. 505-06).

K1475

Krawcowa przyjmie pra­
cę w dom konfekcja.

4920p

Sprżedam 17 mórg ziemi 
przy szosie 1 km od mia­
sta Gołańcz. Wiadomość
Kostecka, Budziejewo
poczta Mieścisko, pow, 
Wągrowiec. 44973g

Dentysta Stępka, Poznań, 
Wielka 17, narożnik Gar- 
bar tel. 835-08. Leczenie, 
plombowanie, usuwanie 
zębów, wstawianie koron, 
mostków, nowoczesną ko­
smetyczną metodą Spec­
jalność protezy — stee- 
lon zagraniczny. Wyko­
nanie 3 dni. Cennik pro­
tez obniżony. Reperacje 
na poczekaniu. Porady 
bezpłatne. Ceny przy­
stępne dla świata pra­
cy. 44416g

Dnia 8 marca 1960 r. zmarł nagle, mój naj­
droższy i najtroskliwszy mąż, nasz ukochany oj­
ciec, brat i dziadek, przeżywszy lat 83, śp.

Władysław Relewicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 12 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA Z SYNEM I RODZINA 

45093g

Dnia 6 marca 1960 r. opuścił szeregi spółdzielców na zawsze, po niedługiej 
chorobie nasz ceniony i najstarszy współpracownik w naszym Zakładzie 
w Obornikach, w 86 roku życia, śp.

Tomasz Bisior
W ciągu swej długoletniej pracy dał w pełni dowód, że 

życia była przede wszystkim sumienna i pełna poświęcenia 
wierzonym stanowisku.

Żegnamy Go wszyscy ze szczerym żalem.

Pogrzeb odbędzie się w Obornikach Wlkp., dnia 10 marca 
nie 15,30 z kościoła Sw. Józefa.

dewizą Jego 
praca na ,po-

br., o godzi-

W imieniu

CHEMICZNEJ SPÓŁDZIELNI PRACY „GUMA”, POZNAN 

RADA NADZORCZA ZARZĄD
K1464

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany (bobry na 
wydrę). Lisy leśne, nutrie 
rozjaśniam na kolor be­
żowy. A. Łukasik. Po­
znań, Dworkowa 14, tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz 
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem: 9, 11,

Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
45059g.
Udział (45.000 zł) w czyn­
nej zmechanizowanej ce­
gielni na Ziemiach Za­
chodnich z powodu wy-
jazdu odstąpię, 
poste - restante, 
Wlkp.. Stefania

Oferty: 
Gorzów 

Nikitin.
4923p

15. 16.

Naprawa maszyn do pisa­
nia. Piotr Pieprzy cki, Po­
znań, Aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.
__________ 43875g

436 08g

Ogrodnik wieloletni in-
struktor sadownictwa
przycina, spryskuje drze­
wa owocowe. Telefono­
wać 88-63. 44421g

Bezkonkurencyjną antenę 
telewizyjną zamów tele­
fonicznie 500-58. inż. Cier 
nioch, Poznań 13. 44587g

Poszukujemy wykonawcy 
płytek na szkła do oku­
larów z „Plexi” z nagze- 
go surowca. Zgłoszenia’ — 
Szczecin, tel. 47-77. 44799g

Założę winnicę do spółki 
z właścicielem odpowied­
niego terenu. • Posiadam 
własne krzewy winorośli 
odmian wczesnych. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 44892g.

Panna niezależna, posia­
dająca gospodarstwo 50 
mórg, 30 km od Poznania, 
zapozna kawalera po 30-ce. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 500Ą>.
Samotna lat 52. kultural­
na. niezależna zapozna so 
lidnego pracującego lub 
dobrze sytuowanego, chęt 
nie z wyższym wykształ­
ceniem. Cel matrymonial 
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3.

_______ 44948g
Wdowiec lat 40, dwoje 
dzieci, .rzemieślnik posia­
dający warsztat, pozna 
pannę lub wdowę bez­
dzietną do lat 35, miłego 
charakteru, dobrej pre­
zencji z gotówką w celu 
matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń,' Świer­
czewskiego 3 dla 44984g.

Dnia 8 marca 1960 r. zmarł nagle na atak serca

Bernard W. A. Massey
wieloletni profesor nadzwyczajny UP — 

wicekonsuł Wielkiej Brytanii.

W głębokim smutku pogrążeni

CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUCZKI

Claygate, Cranmore, Chyby, 

Poznań, ulica Góralska 7. 45159g

t
Dnia 9 marca 1960 r. zmarł po krótkich, lecz 

ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój ukochany mąż, nasz najukochańszy 
i troskliwy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 57, śp.

Marceli Miestrawski
mistrz rzeźnicki.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 12 bm., o go­
dzinie 16 z kościoła farnego w Gostyniu.

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI I WNUKAMI

Gostyń Wlkp., ul. Powstańców Wielkopolskich.
45155g
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Str. 6 POLITYKA

Przemówienie I sekretarza KW PZPR
tow. Jana

(Dokończenie ze str. 3) 
wynikające z naszego rozwoju 
trudności, starają się podry­
wać wiarę i zaufanie ludzi 
pracy do polityki partii, wpa­
jając im poczucie bezradności 
i bezsiły, wnosić w masy pe­
symizm i bierność. Tylko ofen 
sywna postawa całej naszej 
organizacji, aktywność poli­
tyczna wszystkich członków 
partii, docieranie z prawdą o 
polityce partii do robotników 
i chłopow może stanowić od­
trutkę na te poczynania na­
szych przeciwników.

Wielkopolska stanowi powa 
żny ośrodek życia naukowego,
kulturalnego oświatowego,
dlatego też ciąży na nas odpo­
wiedzialność rozwój na-
szych ośrodków naukowych i 
akademickich, placówek kultu 
palnych i środowisk twórczych 
oraz oświaty i pedagogiki, za 
rozwój zgodny z interesami 
socjalistycznego budownictwa.

W tej dziedzinie istnieje po 
trzeba rozszerzenia wpływów 
marksizmu-leninizmu oraz zde 
cydowanego przeciwstawienia 
się naciskowi rewizjonizmu i 
obcych ideologii na te środo­
wiska.

Notujemy w minionym okre 
sie dalszy postęp w umac 

nianiu się marksistowskiej me 
tody jako podstawy w działal­
ności naszych ośrodków akade
mickich placówek nauko-
wych, niemniej jednak praca 
nasza zmierzać musi do tego 
by idee marksizmu-leninizmu 
stały się panującą bazą świato 
poglądową. Koniecznym więc 
staje się podjęcie przez nasze 
partyjne organizacje i aktyw 
partyjny dyskusji i walki ide 
ologicznej w środowisku na­
ukowym i eliminowanie anty­
socjalistycznych poglądów z 
życia ośrodków naukowych.

Nie może być również obo­
jętnym dla nas jakie walory 
ideowe i wychowawcze, jakie 
wartości humanistyczne zawię 
ra docierająca do społeczeń-
stwa książka, film czy 
stawienie teatralne.

Polityka kulturalna 
polega na pocieraniu

przed­

partii 
takiej

twórczości, która towarzyszy 
procesom budownictwa socja­
listycznego, stąd też popiera-* 
my i popierać będziemy twór­
czość o wysokich wartościach 
ideowo-społecznych. Pragnie­
my, by nasza literatura, kine­
matografia, rozwój kultury i 
sztuki wogóle, szedł nierozłącz 
nie w parze z. wielkim histo­
rycznym procesem w który 
wszedł nasz naród z procesem 
budownictwa socjalistycznego, 
by nauka, literatura i sztuka 
jeszcze silniej związały się z 
motorycznymi siłami naszego 
narodu z klasą robotni­
czą i masami pracującymi, by 
służyły ich potrzebom.

I edną z niemałych słabości
J naszej polityczno-ideolo- 

gicznej pracy jest niedostatecz 
ne wykorzystywanie bogactwa 
argumentów świadczących o 
sile i przewadze socjalizmu — 
jakie przynosi aktualny roz­
wój sytuacji międzynarodo­
wej. W wyniku dalszej zmia­
ny układu sił na arenie mię­
dzynarodowej na korzyść so­
cjalizmu, powstała historycz­
na szansa rozstrzygnięcia świa 
towego sporu między kapita­
lizmem a socjalizmem w dro­
dze pokojowego współistnienia 
i współzawodnictwa, z wyeli­
minowaniem wojny.

Ta wielka nadzieja wyzwa­
la dziś na świecie coraz to no­
we siły sojusznicze w walce 
obozu socjalistycznego o trwa­
ły pokój na świecie. Musi to 
napawać słuszną dumą z osiąg 
nięć pokojowej polityki obozu 
socjalistycznego, którego kraj 
nasz jest ogniwem. Czy jednak 
w naszej politycznej działal­
ności a zwłaszcza w prasowo- 
radiowej wystarczająco wy­
grywamy to bogactwo argu­
mentów? A właśnie cały roz­
wój sytuacji międzynarodo­
wej, niezależnie od zgrzytów 
jakie jeszcze mogą mieć miej­
sce, świadczy za socjalizmem, 
za słusznością polityki naszego 
obozu za ogromnymi treściami 
humanistycznymi jakie zawie­
ra nasza ideologia, nasz ustrój, 
nasza praktyka

TOWARZYSZE!
pomyślnej realizacji za­
dań w zakresie rozwoju 

gospodarczego, społecznego i 
kulturalnego Wielkopolski de 
cydować będzie dalszy wzrośt 
wpływów partii, jej autoryte­
tu i umocnienia kierowniczej 
rolS partii na wszystkich od­
cinkach życia, jako napędowej

Szydlaka
siły systemu dyktatury prole­
tariatu i socjalistycznego bu­
downictwa.

Minione lata były okresem 
wytężonej pracy partii nad 
rozwojem socjalistycznej de­
mokracji w państwie i umoc­
nieniem centralizmu demokra­
tycznego i leninowskich norm 
życia wewnątrzpartyjnego. Roz 
wój demokracji wewnątrzpar­
tyjnej pozwolił organizacjom 
partyjnym na pełną samodziel 
ność w ramach uchwał partii, 
umocnił w partyjnych organi­
zacjach poczucie odpowiedział 
ności za podejmowane decy­
zje.

Zdołaliśmy również w ostat 
nich miesiącach w zasadzie 
zahamować spadkową tenden­
cję w rozwoju szeregów par­
tyjnych, chociaż postępy czy- 
nione w rozbudowie partii na 
wsi są dalej daleko niedosta­
teczne. Dalszy rozwój demo­
kracji wewnątrzpartyjnej wy­
maga zwalczania występują­
cych jeszcze zjawisk bierności 
w partyjnych organizacjach, 
umocnienia dyscypliny partyj­
nej i aktywnej postawy człon 
ku partii w urzeczywistnianiu 
polityki partii, jak i równo­
czesnego podnoszenia poziomu 
ideowego członka partii i jego 
odpowiedzialności za losy 
uchwal partyjnych. Szczegól­
nej troski całej wielkopolskiej 
organizacji partyjnej wymaga 
sprawa krytyki i walki z ku­
moterstwem, klikowością i 
wszelkimi zjawiskami zła i 
niesprawiedliwości.

Mamy jednak w dalszym cią 
gu zjawiska tłumienia oddol­
nej krytyki, lub niereagowa- 
nia na nią, zjawiska znieczuli­
cy na krzywdę, tolerancyjno- 
ści i liberalizmu wobec kliko- 
wości i kumoterstwa. Ożywie­
nie więc twórczej krytyki we­
wnątrzpartyjnej i społecznej 
jest konieczne, 'bowiem stano­
wi ono moralny bodziec walki 
ze złem, usuwania go z na­
szego życia i pozwala nam na 
lepsze unikanie błędów i ich 
szybką naprawę tam, gdzie one 
występują.

Iesteśmy przekonani, że 
dzisiejsza konferencja 

wojewódzka Wielkopolski, wy 
tyczy najlepsze kierunki ofen­
sywy o urzeczywistnienie 
uchwał III Zjazdu, o dalszy 
rozwój naszej wielkopolskiej 
ziemi, o wzrost dobrobytu jej 
todu pracującego.

MINIATURKA — ul. Chełmońskie 
go — g. 15.45, 18, 20.15 „Tajemni­
ce alkowy” (franc. 18 1.)

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 10—20 — „Małe dramaty” (poi 
ski 12 1.)

OSIEDLE (Dębiec) — g. 16, 18, 20 
„Dzieje miłości” (franc. 16 1.)

PANCERNIAK (Golęcin) — g 17.30,

Marzec

10
czwartek

Imieniny
Makarego

Słońce: 
wsch.: g. 6.21 
zach.: g. 17.46

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — ul. Fredry — g.
„Jezioro Łabędzie”

POLSKI — ul. 27 Grudnia —
„Śmierć komiwojażera” 

NOWY — ul. Dąbrowskiego

19

g. 19

5
g. 19 „Osioł i cień” 

OPERETKA — ul. Niezłomnych
g. 19 „Fajerwerk”

la

Scena z II aktu operetki 
„Fajerwerk”

Fot. — G. Wyszomirska
SATYRY — ul. Armii Czerwonej

g. 20 „Kobieta jest diabłem” 
MARCINEK — nieczynny

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — Polski Zespół Tańca
SIERADZ Romans z wodewi-

Kina
W POZNANll/ 1 W POWIECIE:

APOLLO — ^ul. Ratajczaka — g.
10, 12.30, 15.30,
S 23” (ang. 14 

BAŁTYK — ul.
15.30, 18, 20.30 -

18, 20 .Odette

Roosevelta — g. 
■ „Ostatnie akor-

dy” (amer. 18 1.)
CZTERNASTKA — ul. Grunwaldz­

ka — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 —
„1000 talarów” (poi. 10 1.)
DOM KULTURY MO — ul. Grun­

waldzka — g. 15, 17.30, 20 — „Roz 
kaz zabić” (ang. 18 1.)

HUTNIK (Antoninek) — g. 16.45, 
19 — „Proces został odroczony” 
(NRD 16 1.)

MALTA (Sródka) — g. 16, 18, 20 — 
„Jesteśmy kobietami” (włoski 14 
lat)

„GŁOS“ SPORT

Mała Olimpiada „Głosu“
w konkurencji międzynarodowej

Bogaty program kontaktów Poznań - Coiibus

VI7 Frankfurcie nad Odrą bawiła w tych dniach delega- 
’’ cja działaczy Wojewódzkiego Komitetu Kultury Fi­

zycznej w Poznaniu. W skład jej wchodzili: zastępca prze­
wodniczącego WKKF mgr Bogdan Zgodziński, zastępca kie­
rownika wydziału propagandy KW PZPR — Stefan Urba­
niak oraz członek prezydium WKKF — mgr Albert Musiał. 
Wyjazd poznaniaków miał na celu nawiązanie kontaktów 
sportowych między Poznaniem a Cottbusem. Po powrocie 
naszej delegacji poprosiliśmy o krótką rozmowę zastępcę 
przewodniczącego WKKF — mgr. Bogdana Zgodzińskiego.

Wawel drugi 
w koszykówce

Po poniedziałkowym spotka­
niu koszy karek poznańskiej 
Olimpii z Gwardią Warszawa, 
które — jak informowaliśmy 
— przyniosło zwycięstwo war 
szawiankom w stosunku 45:31 
i wtorkowym zwycięstwie Wa­
welu Kraków nad Łódzkim
KS 65:27 tabela I 
przedstawia się j
1. AZS A]VF
2. Wawel Kraków
3. Wisła Kraków
4. Gwardia W-wa
5. Olimpia P-ń
fi. Polonia W-wa
7. Lech P-ń
8. AZS Wrocław
9. Łódzki KS

10. Drukarz W-wa

[ ligi żeńskiej 
następująco:

16
16
16
17
17
16
16
16
16
16

30 1110:684
29
28
27
27
25
23
19
19
16

924:648
834:744
695:693
869:792
801:788
773:779
628:815
661:960
511:908

Powtórny sukces 
siatkarzy Ardy

Wczoraj w drugim spotka­
niu na terenie Poznania siat­
karze Ardy (Bułgaria) po cie­
kawej i emocjonującej walce 
pokonali poznański AZŚ w sto 
sunku 3:2 (15:13. 6:15, 15:13,
5:15, 
scy,

15:9). Siatkarze bułgar- 
którzy zagrali o wiele le-

niej niż z reprezentacją Pozna
nia, wykazali duże opanowa-
nie nerwowe i większą wolę 
zwycięstwa od gospodarzy. Naj 
bardziej zacięty był ostatni set, 
kiedy to przy stanie 14:9 dla 
gości Poznaniacy obronili sześć 
setboli. (st)

— Jaki jest rezultat roz­
mów w Cottbus?

— Uzgodniliśmy, że sportow­
cy kilku dyscyplin wyjadą do 
NRD, na zasadzie wzajemnej 
wymiany.

— W jakich dyscypli­
nach spotkamy się z re­
prezentantami Cottbus?

— Zespół lekkoatletów na­
szego okręgu wyjedzie do Cott 
bus 9 i 10 lipca. Drużyna bę­
dzie składała się z około 30 
osób. W sierpniu natomiast 
około 12-osobowy zespół lek­
koatletów i lekkoatletek wy­
jedzie do Cottbus na święto 
kultury fizycznej.

Przywieźliśmy z Cottbus 
miłą i niespodziewaną chy 
ba dla „Głosu Wielkopol­
skiego” wiadomość. Dzia­
łacze tamtejsi zapewnili 
nas, że w waszej „Małej 
Olimpiadzie” (8 maja) bę­
dą startowali także lek­
koatleci Cottbus.

Do NRD w dniach 18—21 
sierpnia wyjadą także kolarze. 
Cottbus organizuje 4-etapowy 
wyścig kolarski na dystansie 
550 km. Startuje w nim 17 re­
prezentacji powiatów okręgu 
Cottbus oraz zawodnicy Zie­
lonej Góry i 5-osobowa ekipa 
poznaniaków.

Jeśli chodzi o piłkę nożną, to 
1 Maja reprezentacja naszego 
okręgu wyjedzie do Cottbus, 
a Niemcy złożą nam rewizytę 
22 Lipca. Chcemy także, żeby 
drużyna gości rozegrała mecz 
w Kaliszu. Poziom gry piłka­
rzy niemieckich odpowiada na 
szej I i II lidze. Przewiduje 
się także wyjazd do NRD dru-

żyny juniorów, która weźmie 
udział w turnieju organizowa­
nym w dniach 5—8 sierpnia. 
Startować w nim ma również 
drużyna z NRF.

Nasi bokserzy stoczą 8 lip- 
ca mecz w Cottbus. Przewi­
duje się także start w innym 
mieście. Rewanż nastąpi w li­
stopadzie w Poznaniu.

Uzgodniliśmy także termin 
meczu w jednej z najpopular­
niejszych w NRD dyscyplin —- 
piłce ręcznej. Niemców gościć 
będziemy w listopadzie, a w 
lutym nasi szczypiorniści wy- 
jadą do NRD.

Kontakty nasze zainauguru­
ją tenisiści stołowi, którzy we­
zmą udział w turnieju wielka­
nocnym, odbywającym się w 
Cottbus w dniach 14—19 kwiet 
nia.

Były także inne propozycje, 
ale z powodu niezgodności ter­
minów spotkania nie mogły 
dojść do skutku. Prawdopo­
dobnie dalsze kontakty zosta­
ną uzgodnione podczas pobytu 
działaczy NRD w Poznaniu.

Rozmawiał:
Włodzimierz Ofierski

Str. R

Polskie .Jaguary1* 
w Wyścigu Pokoju

W tegorocznym XIII Wyści­
gu Pokoju koiarze polscy mają 
jechać na rowerach produkcji 
krajowej. W bydgoskich Zjed­
noczonych Zakładach Rowero 
wych przygotowuje się rowe­
ry marki „Jaguar ' na specjal­
ne zamówienie Polskiego Zwią 
zku Kolarskiego.

Według oceny fachowców ro 
wery te są doskonałe i mocne ' 
pod względem rozwiązań kon­
strukcyjnych i nie ustępują 
w niczym znanym w świecie 
francuskim „Helliotom”. „Ja­
guary” dla naszych reprezen­
tantów w Wyścigu Pokoju są 
Już gotowe. Wybrano je z nor­
malnej seryjnej produkcji dro­
gą żmudnej, aie dającej całko 
witą niemal gwarancję selek­
cji laboratoryjnej. Nie poczy­
niono w nich żadnych w za­
sadzie zmian oprócz wyposa­
żenia w importowane przerzut 
ki oraz ogumienie. Waga „Ja­
guarów#’ wynosi 11 kilogra-
mów.

Zakłady bydgoskie 
dukowąły dotychczas 
21 tysięcy rowerów

wypro- 
ogółem 
sporto-

wych marki „Bałtyk”, „Hura­
gan” i „Jaguar”. W roku bie­
żącym planuje się wyprodu­
kowanie 5 tysięcy rowerów 
sportowych, a w następnym 
pięcioleciu 35 tysięcy.

W wypadku udanych prób 
w poważnych wyścigach ko­
larskich, korzystanie przez na 
szych czołowych kolarzy z 
„Jaguarów” przyniesie poważ­
ne oszczędności dewiz. „Ja­
guar” kosztuje 3.200 zł, a ro­
wer tej samej klasy z impor­
tu — około 100 dolarów, (m)

Komitet etapowy
powstał w Poznaniu
Szybkimi krokami zbliża się termin rozegrania doroczne­

go Wyścigu Pokoju. We wszystkich miastach etapo­
wych rozpoczęły się przygotowania do przyjęcia wyścigu.

Tym razem wyścig gigant 
nie ominął Poznania. Marze­
nia kibiców sportowych wre­
szcie się ziściły. Poznań bę­
dzie także miejscem jedno­
dniowego wypoczynku kola­
rzy. Bardzo nas to zobowiązu­
je i trzeba się tak. przygoto­
wać, by kolarze czuli się'w Po 
znaniu, jak u siebie w domu.

W tym celu, aby zapewnić

właściwą organizację i podział 
prac, zebrało się wczoraj gro­
no działaczy sportowych oraz 
przedstawicieli instytucji, or­
ganizacji społecznych oraz 
przedstawiciele władz miej­
skich i partyjnych, którzy bę­
dą sprawowali pieczę nad or-
ganizacją 
etapu.

Wybrano

zakończenia VIII

dium komitetu
takźe prezy- 

składzie:

20 „Meksyk w ogniu” (meks. 
lat)

PIAST (Starołęka) — g. 17, 19

16

8.35 —• Muzyka i aktualności; 9 — 
Aud. dla klas III i IV pt. „Mały 
pisarczyk z Florencji”; 9.20 — Kon 
cert Orkiestry Polskiego Radia w 
Krakowie; 9.50 — Aud. z cyklu: 
„Tysiąclecie” pt. „Zagubionym 
tropem”; 10 — Sprawozd. z elim. 
III etapu VI Międzynarod. Konk. 
Pianist. im. F. Chopina; 10.45 —

Panów'’ audycja słowno-muzyczna
w opr.
Aud. dla dzieci pt. 
knej Parysadzie”;

Unierzyskiego; 17
„Baśń o pię-

17.32
zyczny tydzień Poznania” - 
dr J. Młodziejowski; 17.40
znański konc.

„Mu- 
autor
- Po-

Ork. Kostelanetza; 11

„Bądź moim synem” (radź. 12 1.) 
RIALTO — ul. Dąbrowskiego — g.

10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 ,2oł-
nierskie serce” (radź. 14 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 19
— „Siostry’

SCALA — 
16, 18, 20 

TARGOWE 
go — g.

ul
I ser. (radź. 16 1.) 
Kr.authpfera — g.

.Córeczka” (ang. 16 1.)
— ul.

17, 19.30
gitarą” (radź. 10

TĘCZA (Wilda) —

Świerczewskie- 
„Dziewczyna z

g. 16
12.30” (rum. od 10 1.); 
„Morderca mimo woli’
lat)

WARTA ■ 
10, 12.301 
kanina”; 
gerac”

„Godzina 
g. 18, 20.

(jap. 18

ul. 27 Grudnia
— „Wspomnienia Meksy 

; g. 16 „Cyrano de Ber- 
(seans zamkn.) — g. 19

„Fama kapitana Mory” — fragm. 
pow. J. B. Rychlińskiego; 11.30 — 
Aud. z cyklu: „Rodzice a dziecko”; 
11.35 — Duety instrumentalne”; 
12.04 — L. van Beethoven: II Sym 
fonia D-dur4op. 36; 12.40 — „Na 
swojską nutę” gra Zespół Harmo- 
nistów Tadeusza Wesołowskiego; 
13 — Aud. dla klas V—VII z cy­
klu: „Zielone kartki”; 13.20 — Or 
kiestry i soliści w repertuarze roz 
rywkowym; 14.05 — Muzyka na­
szych przyjaciół; 14.50 — „Postęp w 
gospodarstwie domowym”; 15.05 Z 
cyklu: ..Amatorskie Zespoły przed
mikrofonem”; 15.30 —
Zw. Radzieckiego; 16.15 

— g. * mentalne fragmenty

„Cyrano de Bergerac” 
WOJSKOWE — nieczynne 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 —

„Srebrny wiatr” (czesk. 16 1.)
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 

g. 19 „Gdzie jest prof. Hamil­
ton” (hiszp./12 1.)

ZNICZ (Luboń) g 18 „Cyrk
niedźwiedzi” — g. 19.30 „Postrach 
kobiet”- (franc. 18 1)

FOTOPLASTIKON ul. Armii
Czerwonej — g. 9—21 — „Od i 
rymbergi do Hamburga”.

W WOJEWÓDZTWIE:

GNIEZNO — Lech: „Niebezpie,

NO

■cz-
na przesyłka”; Polonia: „Skarby 
króla Salomona”; KALISZ — Sty-
lowe: „Kurier carski”; 
„W dni października”;
Panorama: 
OSTRÓW — 
kierownicy”

„Wilcza

; Wolność 
LESZNO - 

jama”;
Slońce: „Rywale przy

Roma: „Liii”; PIŁA
Iskra: „Ojciec narzeczonej’

Radio
PROGRAM I

5.50 — Gimn.; 6.10 — Muz. po-
ranna; 6.57 — Omówienie audycji 
szkolnych i oświatowych; 7.10 — 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 7.15 — Muz. poranna; 7.45 
Audycja dla dzieci starszych „Błę 
kitna sztafeta”; 8.06 — Przegląd 
prasy; 8.15 — Muzyka poranna;

Z życja 
— Instru- 
operowe;

16.40 — Uniwersytet Radiowy — 
Omówienie konkursu sprawdzają­
cego znajomość cyklu: „Ustrój a 
środowisko”; 16.50 — „Radiostacja 
młodości”; 17.15 — Radiowy kurs 
nauki j. ang.; 18.05 — Poemat Louis 
Mac Neice’a; 18.25 — Koncert ży­
czeń; 19.05 — W. Maciszewski —
„Wielkopolskie swaty”; 19.15
Naukowcy o rolnictwie; 19.30 
Nowe nagrania orkiestry PR P.
dyr. St. Rachonia; 20.30 — Piosenki 
polskie; 21 — „Numer poda cen­
trala” — słuchowisko; 21.42 — Gra 
ork. Melachrino; 22 — Słynne ork.

22.22 z meczu boks.
Berlin—Warszawa; 22.37 — Heitor 
Villa Lobos: II Sonata —Fanta-
zja na skrzypce i fortepian.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 
20, 23.

PROGRAM II (Poznań)

18,

6.50 — Gimn.; 7.15 — Aud. dla 
dzieci starszych: „Błękitna szta­
feta”; 7.40 — Progr. dnia; 7.50 — 
Muz. poranna; 8.36 — Przegl. pra-
sy; 8.45 Spiewa franc. męski
kwartet wokalny z udz. solistki 
Lucienne Verney; 9.10 — Mel. dla 
ciebie — gra Wrocł. Kwint. Rytm.;
9.40 — Magazyn Ziem Zachód.; 10 
Kalejdoskop muz.; 10.45 — „Próbie 
my budownictwa’; 11 — Młodsi 
kompozytorzy polscy przed mikro
fonem; Duety instrum.;
15.10 — Małe zespoły rozrywk.; 15.30 
Aud. dla klas V—VI „Śpiewamy 
piosenki i bawimy się przy mu­
zyce”; 16 — „Trzy Panie i Trzech

i aktualn.;; 
Radiowy — 
Wołczka pt. 
terii”; 19.15

. życz.
19.05 .

18.35 — Muz. 
Uniwersytet

audycja mgr. inż. O. 
„Piorun z głębi ma- 

— Melodie rozrywk.;
19.30 — Przegl. wyd. kulturaln. za 
granicą; 20 — Konc. życz, miłoś­
ników muzyki poważnej; 20.50 — 
Aud. dla wsi; 21.40 — Sprawozd. 
z elim. III etapu VI Międzynar. 
Konk. Pian. im. F. Chopina; 22.25 
„Dyskusja przed mikrofonem”; 
22.55 — Muzyka tan.; 23.15 — Me­
lodie weneckie gra ork. Gianni 
Manese; 23.21 — Wieczorna aud. 
kameralna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.25 (P-ń), 19, 21, 23.50.

Telewizja

przedstawiciel RN m. Pozna­
nia i WRN, redaktor naczelny 
„Gazety Poznańskiej” — Jan 
Mikołajski, przedstawiciel KW 
PZPR — mgr Bogusław Ryba, 
przewodniczący WKKF — Bo­
lesław Portała, przewodniczą­
cy Poznańskiego KKF — A- 
dam Przybylski, prezes POZKol 
— Wincenty Głowacki, przed­
stawiciel województwa zielo­
nogórskiego — Mieczysław Wa 
siak oraz przewodniczący po­
szczególnych komisji (6) etapo 
wych.

O pracach poszczególnych 
komisji i przygotowaniach do 
wyścigu poinformujemy w na­
stępnych wydaniach „Głosu”.

W. O.

poznaStska:
16.30 — Progr. dla dzieci —

świecie fizyki” 
żegnanie zimy’

(W-wa); 17
„W 

.Po-
transm. z Tor-

waru (W-wa); 18.40 — „Telerozmai 
tości” (lok.); 19.10 — „Sylwetki X 
Muzy” (lok.); 19.30 — Dziennik 
(W-wa); 20 „Echo dnia” (lok.);
20.15 — Polska Kron. Film, (lok.); 
20.25 — Teatr KOBRA — wjdoy. 
sensac. pt. „Olbrzym” (WAwak 
21.15 — Rep. fjlm. z narciarskich 
mistrz. Polski (W-wa); ,21.30 — Re­
cital fortepian. (W-wa); 21.50 L 
Ostatnie wiadomości (W-wa).

Wyjstawyj
PAŁAC ">Zf AŁYŃSKICH St.

Rynek — g.j 9—17 — wystawa poi 
skiego plakbtu filmowego;, .

HALL NOWEGO RATUSZA — g. 

8—15 — wystawa prac Heleny 
Michałowskiej;

Dyżurjj pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRU-

SIA (chirurgia - interna) - 
Walki Młodych 7 tel. 98-56;

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY

ul.

LE­
KARSKIE I DENTYSTYCZNE —
ul. Głogowska 16 tel. 
dziennie od g. 18—6 
święta od g. 15;

APTEKI: ul. 23 Lutego,

620-00 co- 
rano, w

ul. Dzier-
żyńskiego 144, ul. Głogowska 72, 
ul. Dąbrowskiego 76, Ostroroga 
8, Rynek Sródecki 1, Główna 53.

Rewanż na macie 
z Budapesztem
Do sekretariatu Poznań­

skiego Okręgowego 
Związku Zapaśniczego wpły­
nęło pismo Budapeszteńskie­
go Związku Zapaśniczego z 
propozycją rozegrania przez 
naszych juniorów spotkań n* 
Węgrzech. Będzie to rewanż 
za pobyt Węgrów w ubiegłym 
roku Poznaniu i Katowi­
cach.

Wyjazd poznaniaków na Wę 
gry proponuje się w lipcu br. 
Nasi młodzi reprezentanci ro­
zegraliby tam 4 do 5 spotkań.

Nie jest to jedyna propozy­
cja z zagranicy. Prawie rów­
nocześnie zwrócił się do na­
szych działaczy zapaśnictwa 
Austriacki Związek Atletycz­
ny, wyrażając chęć rozegrania 
w terminie 15—21 sierpnia br. 
spotkania juniorów. W sier­
pniu bowiem, po międzypań­
stwowym meczu juniorów z 
NRD, reprezentacja Austrii w 
drodze powrotnej chce zatrzy 
mać się w Poznaniu i stoczyć 
mecz z naszą reprezentacją, 
bądź też reprezentacją Polski. 
Rewanż odbyłby się w przy­
szłym roku w Wiedniu, (of)


